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księdze kolejowej zapisanym i, ew entual­
nie za złożeniem  (zastaw ieniem ) obliga 
cyj p ierw szeństw a przez przedsiębior­
stw a te w ydanych, a to w każdym razie 
tylko do wysokości owej sumy, której 
oprocentow anie i am ortyzacja  planem  u- 
m orzenia  przew idziana, są zapew nione 
gw arancyą państw a, kraju lub też w inny 
sposób.

P rzyznan ie  pożyczki kolejowej n as tą ­
pić może z reguły tylko za uchw ałą rady 
nadzorczej Banku krajow ego, pow ziętą 
n a  wniosek dyrekcyi, a przez sejm  za­
tw ierdzoną.

Potrzeba uchw ały sejm u odpada, a 
w ystarcza zatw ierdzenie W ydziału k ra­
jow ego, jeżeli chodzi o galicyjskie ko­
leje, których czysty dochód zosta ł przez 
państw o lub kraj już poręczony.

O każdej udzielonej pożyczce W y­
dział krajow y sk ładać będzie sejmowi 
szczegółow e sp raw ozdania  na najbliższej 
se s ji.

Wola kraju.
Lwów d. 16. m aja .

N a wczorajszem posiedzeniu uehw alił 
sejm  udzielenie powszechnej w ystaw ie 
krajowej w r. 1894 subwencyi w sumie 
50.000 zł. z funduszów krajowych. U chw a­
ła  ta powziętą została jednogłośnie. Mó­
wimy „jednog łośn ie14, ponieważ dwa od- 
stępcze głosy, które się wczoraj w tej 
wysokiej Izbie podniosły, nie w arte są 
zaszczytu liczenia się z niem i. P rze­
brzm iały bez echa, znikły jak dwie szare 
plamki zalane św ietlanem i potokami ca­
łego słońca.

Tą swoją uchw ałą w yraził sejm  myśl 
i wolę całego kraju. U znał doniosłe zna­
czenie zam ierzonej w ystaw y krajow ej, 
uznał korzyści, jak ie  ona naszem u k ra ­
jowi przynieść musi i uznał obowiązek 
popierania jej zgodnie i łącznie wszyst- 
kiemi siłam i. W im ieniu całego kraju, 
jako tegoż najwyższa reprezentacya, ofia­
row ał 50.000 zł. na cele w ystaw y i to 
je s t strona  m ateryalna wczorajszej uchw a­
ły. U chw ała ta jednakże  ma jeszcze s tro ­
nę duchową, w której tkwi wielkie zna­
czenie. Oto sejm  w y rz e k ł: wolą kraju
jest, abyśm y wszyscy, czem i w jak i spo­
sób każdy może, pracow ali około dobra 
tej wystawy, która ma św iatu wykazać 
nasz rozwój i postęp, ma przekonać św iat 
cały, że nie zostaliśm y w tyle wielkiego 
pochodu europejskiej eywilizacyi, ale prze­
ciw nie, że mimo nasze trudne w arunki 
idziem y z innym i narodam i rów nym  kro ­
kiem. O dtąd już praca dla św ietnego wy­
niku wystawy je s t obowiązkiem każdego, 
kto się mieni tego kraju obywatelem  bez 
w zględu, do jakiego stronnictw a należy 1

Nie można przeczyć, że dotąd wielu, 
chociaż w głębi duszy czuli dobrze, że 
przygotow ująca się w ystaw a je s t spraw ą 
kraju, że jej powodzenie je s t dziś p ierw ­
szą m yślą i pierw szym  obowiązkiem 
w szystkich —  przypatryw ało  się tylko 
pracom  innych  około jej dobra, nie spie­
sząc im jed n ak  z pomocą, nie łącząc się 
z nim i w pracy. W strzym yw ali się od 
przyłożenia ręki do wielkiej budowy, jak ­
kolwiek ich w łasne poczucie obowiązków 
i m iłość kraju do tego podm awiały, jak  
gdyby wyczekiwali jakiegoś słowa, jakiejś 
pobudki. Lecz wczoraj to słowo już pa 
dło. R eprezen tanci naszego kraju, wolą 
naszą w ybrani, zebrawszy się razem , je ­
dnom yślnie wypowiedzieli wolę kraju. 
Pow odzenie w ystaw y w r .  1894 jest obo­
wiązkiem wszystkich obywateli, je s t w a­
runk iem  m iłości ojczyzny.

Za tym  głosem  idźmy wszyscy i n ie­
chaj nam  sił i zapału dodaje p rześw iad ­
czenie, że pracujem y dla dobra naszego 
kraju...

Ale idźm y pospiesznym  krokiem, bo 
czas już  krótki. Z Całą dum ą p. dnieść 
tu możemy, że prace i przygotow ania do 
w ystaw y wszędzie po całym  kraju już 
się rozpoczęły i że ofiarność na cele w y­
staw y w zrasta. Idea wystawy objęła już  
kraj cały. I  w tej pracy współuej zazna­
czają się dzisiaj dwa prądy. Jeden  rwący 
i czysty jak  górski strum ień, drugi po­
wolny jakby w ahający s ię , szukający 
drogi. Oba jednak  zlewają się w harm o­
nii sz lachetnego  dążenia, rozgrzanego 
gorącą miłością kraju dla tegoż dobra. 
S trum ień  górski rwie naprzód i poeią*ga 
za sobą powolną w<>dę. I  nie ma już apa 
tycznych, — wszyscy idą silni, pewni, 
podnosząc głowy z prześw iadczeniem  wła­
snej godności i siły.

Przyszłość przed nam i...

Instrukcya
d la  zastępców  W ydziału f r J & w e j o  do sprzedaży soli

Wydział krajowy mając z dniem 1. lip- 
ca br. objąć sprzedaż soli, wydał obecnie 
instrukcyę dla swych zastępców, której głó­
wne zarysy poniżej streszczamy.

Zastępcą Wydziału krajowego do sprze­
daży soli może być każda pełnoletnia i wła- 
snowolna osoba, z wyjątkiem tych, które za 
zbrodnię lub przestępstwo popełnione z chę­
ci zysku, karane były. Wydział krajowy 
może także zamianować zastępcą osobę mo­
ralną, instytucyę, korporacyę, spółkę ltp. W 
razie zamianowania kilku osób wspólnie za­
stępcami Wydziału kraj. do sprzedaży s°h> 
będą osoby te za wszelkie postanowienia 
zawarte w niniejszej instrukcyi, jako tez za 
wykonanie wszelkich przez Wydział krajo­
wy wydanych rozporządzeń, dotyczących 
sprzedaży soli, do niepodzielnej ręki odpo­
wiedzialnemu

Obowiązki, które zastępca do sprzedaży 
soli wykonywać będzie, są następujące: a)
sprzedawać sól tak w głównym składzie jak 
i liliach po cenach stałych przez Wydział 
krajowy oznaczonych; b) starać się o to, 
aby w okręgu jego soli nigdy nie zabra­
kło ; c) utrzymywać odpowiedni lokal na 
skład i sprzedaż; d) koszta ze sprzedażą 
soli połączone a to tak w głównym sk ła­
dzie jak i filiach pokrywać z przyznanej mu 
przez Wydział kraj. prowizyi.

Lokal głównego składu i sprzedaży soli 
powinien się znajdować ile możności w cen­
trum danej miejscowości. Lokal przeznaczo­
ny na główny skład i sprzedaż ma być su­
chy i nie wolno utrzymywać w nim takich 
przedmiotów, któreby swym zapachem lub 
innemi własnościami szkodliwie oddziaływa­
ły  na sól, np. nie wolno w tym lokalu u- 
trzymywać oleju mineralnego, skór bydlę­
cych, szmat itp. Lokalu tego nie wolno za­
stępcy bez poprzedniego zezwolenia Wydziału 
kraj. zmieniać.

Na lokalu głównego składu i sprzedaży 
soli ma być umieszczoną tablica z napisem: 
„Krajowa sprzedaż soli — cena za topkę... 
groszy (centów). “ Tablicę z takim napisem 
otrzyma zastępca sprzedaży od Wydziału 
kraj. za zwrotem kosztów. W razie potrzeby 
ma Wydział krajowy prawo nałożyć na za 
stępcę du sprzedaży obowiązek utrzymywa­
nia filij do sprzedaży soli, w miejscowości 
głównego składu, jakoteż w okręgu do tego 
składu należącym, a zastępca obowiązanym 
będzie na każdej filii umieścić również ta­
blicę z napisem.

Zastępca ma sprzedawać sól konsumen­
tom i drobnym handlarzom, przyczem uwa­
żać należy na zaspokojenie w pierwszym rzę­
dzie w okręgu dla niego oznaczonym po­
trzeb konsumentów; dopiero w dalszym rzę­
dzie może zastępca sprzedawać drobnym 
handlarzom i to w ilościach ile możności 
małych, w celu obdzielenia jak największej 
liczby drobnych handlarzy. Sprzedaż soli z 
głównego składu nie będzie ograniczoną na 
samą miejscowość tego składu, lecz obejmie 
okręg, który osobnem rozporządzeniem Wy­
działu krajowego oznaczonym zostanie.

Każdą posyłkę soli należy zamawiać w 
Wydziale krajowym, który dostarczy potrze­
bnych do tego formularzy. Razem z zamó­
wieniem ma być nadesłaną przypadająca 
kwota obliczona w ten sposób, i» z oeny 
sprzedaży przez Wydział kraj. wyznaczonej, 
potrąconą będzie tylko umówiona prowizya 
dla zastępcy. Sól ma być zamawianą przy­
najmniej 3 razy w miesiącu, przyczem jak 
najściślej obowiązanym będzie zastępca prze­
strzegać, by zamówienia wysyłał w czas tak, 
aby w głównym składzie tegoż nie okazał 
się nigdy brak soli. Po nadejściu każdej za­
mówionej partyi soli obowiązanym będzie 
zastępca zaraz przy najbliższem zamówieniu 
po odbiorze soli, nadesłać wraz z tem za­
mówieniem potwierdzenie, że zamówioną sól 
odebrał. Oprócz zamówień szczegółowych o- 
bowiązanym będzie zastępca do wnoszenia 
każdego miesiąea zawiadomienia, ilew przy­
bliżeniu topek (klgr.) potrzebować będzie“ w 
danym miesiącu.

Gdyby w czasie przewozu koleją topki 
soli znacznie uszkodzone zostały np. były 
pęknięte, pokruszone, obowiązkiem zaBtępcy 
będzie do dni trzech licząc od dnia odbioru 
soli donieść o tem Wydziałowi kraj. i szcze­
gółowo podać ile topek i w jakim stopniu 
zostało uszkodzonych. Przy odbiorze soli 
transportowanej kołami, należy bezzwłocznie 
w obecności woźnicy zbadać czy topki nie 
są uszkodzone, a w razie twierdzącym nale­
ży tego samego dnia, w którym sól odebra­
no, donieść o tem Wydziałowi krajowemu.

Środków służących do opakowania jak 
worków, skrzynek dostarcza spedytor, które 
też pozostają jego własnością, obowiązkiem 
zaś zastępcy do sprzedaży jest zwrócić te 
środki własnym kosztem do stacyi nadaw­
czej tj, tej, z której sól odbierać będzie.

Jeżeli miejsce głównego składu i sprze­
daży soli oddalonem będzie od najbliższej 
stacyi kolejowej niżej 3 kilometrów, obo­
wiązanym będzie zastępca ponieść koszta 
dowozu soli ze stacyi kolejowej do główne­
go składu z własnych funduszów, (j. po­
kryć z prowizyi; przy oddaleniu zaś 3, lub 
też powyżej 3 kilometrów, otrzyma odpo­
wiednie uwzględnienie w wysokości prowizyi, 
jeśli własnymi podwodami sól ze stacyi ko­
lejowej do miejsca składu sprowadzać będzie.

Sól sprzedawać można całymi topkumi, 
po pół topki i po '/» części w stanie zaś 
zmielonym nie wolno będzie sprzedawać so­
li. Ze względu na różnicę w kosztach do­
wozu soli z pojedynczych salin do składów, 
cena soli nie może być we wszystkich skła­
dach jednolitą, lecz dla pojedynczych skła­
dów osobnemi rozporządzeniami Wydziału 
kraj. oznaczoną zostanie. Wagi pojedynczych 
topek nie wolno zmniejszać przez obcinanie, 
ocieranie jednej topki o drugą, ani też w 
jakikolwiek inny sposób, a to pod karą bez­
zwłocznego odebrania zastępstwa. Oznaczoną 
cenę wolno pobierać tak od konsumentów, 
jak i handlarzy i kupców; wyżej oznaczo­
nej ceny bezwarunkowo ani żądać, ani też 
pobierać nie wolno. Pół topki ma mieć naj- 
mnie 470 do 500 gramów a jedna piąta 
cześć topki 1 8 5  do 200 gramów wagi.

Lokal głównego składu i sprzedaży soli 
ma być otwarty codziennie nie wyłączając 
niedziel i świąt — w porze od 1. kwietnia 
do 31. października, od godziny 6 rano do 
9 wieczór — a od 1. listopada do 31. 
marca od 7 rano do 9 wieczór. W niedzie­
lę od godz. 12 w południe lokal może być 
zamknięty.

W razie niedopełnienia jednego z posta­
nowień zawartych w instrukcyi, nałoży Wy­
dział krajowy grzywny.

Na zabezpieczenie dopełnienia obowiąz­
ków, złoży zastępca do sprzedaży odpowie­
dnią kaueyę w efektach , którym przyznano 
pupilarne bezpieczeństwo. Kaucya ma być 
złożona w kasie krajowej Wydziału kraj. 
na dni 14 przed rozpoczęciem zastępstwa 
sprzedaży soli. Zwrot kaueyi nastąpi po u- 
pływie czasu, na który zastępcy udzielonem 
zostanie upoważnienie do sprzedaży soli, a 
to najdalej w trzy miesiące po upływie te­
go czasu pod warunkiem, że wszelkie ra­
chunki pomiędzy Wydziałem kraj. a zastęp­
cą wyrównane zostaną.

> działowi kraj. s łu ij  prawo w razie 
przekonania się, ie zastępca prowadzi sprze­
daż nie z korzyścią dla konsumentów lub 
też w razie kilkakrotnego, co najmniej trzy­
krotnego ukarania, do odebrania upoważnie­
nia na zastępstwo za poprzedniwn jedno- 
miesięcznem wypowiedzeniem.

W końcu W ydział kraj. zastrzega g0bie, 
że w razie uznania może wprowadzić zmia­
ny poszczególnych przepisów ; obowiązkiem 
zaś zastępcy będzie do nich się zastosować.

Listy z kraju.
T ła n ta cz  d. 14. maja. 

(Wybory. -  Pożar. — Porządki.)

[ X ]  kilka tygodni m inęło odcza- 
su, jak  stoczono u nas kam panię wybor­
czą, świadczącą o pew nym  postępie «  za­
niedbanym  Tłum aczu, mimo to jednak 
nie ukonsty tuow ała się jeszcze rada 
gm inna, gdyż w płynął p ro test ze strony 
niezadowolonych przew ażnie rujnujących 
wszystko korupeyonistów . Spodziewamy 
się atoli w każdym  razie, że wkrótce 
zrobi się ja śn ie j, czyściej i mądrzej w 
naszem zanieczyszczonem  m ias teczk u , 
które w obecnym  czasie podnosi się zwol­
n a  z rozm aitego rodzaju brudów , które 
je  przysiadły. Z resz tą  T łum acz ma ra- 
cyę lepszego niż dotychczas bytu ze 
względu na  znaczny ruch handlow y (tar­
gi środowe), przem ysłowy i towarzyski. 
O byw atele i obyw atelki naszego budzą­
cego się do życia m iasteczka spodzie­
w ają się pew nej popraw y miejscowych 
stosunków przez nowo wybraó się n u ją - 
cego burm istrza , k tóry  oby ja k  najp rę­
dzej i najpom yślniej s ta n ą ł na czele 
św ietnego m ag istra tu  I

Nie chciałbym  wiele żalów wywodzić, 
ale trudno w strzym ać się od pesymizmu 
na widok rozm aitych czarnych plam 
T łum acza. N. p. we w torek dnia 9 bm. 
w ybuchł tu pożar w tej części m iasta, 
gdzie rozm aitego rodzaju  budy i budki 
żydow skie m ogą zadziwić przechodnia 
n iechlujuością i niebezpieczeństw em  b u ­
dowy.

Zdaw ało się, że przy niepomyślnym 
w ietrze pójdzie z dymem cały stek n a ­
grom adzonych budow li, ale dzięki ener­
gicznem u ratunkow i miejscowego pogoto­
wia pożarnegp z cukrow arni, którem  dziel­
nie kierowali panowie Czesi, zdołano po­
żar zlokalizować, przyczem n ieste ty  straż 
ochotnicza pożarna, złożona z swoich lu ­
dzi, nie rozw inęła należytej działalności. 
Nie m ożna się jed n ak  tem u dziwić, gdy 
uw zględnim y a raczej zauważym y, że 
straż  ta  je s t  bardzo licho zorganiz"w aną, 
że nie ma wcale odpowiedniego kiero­
w nika i że nakoniec nie znajduje nale­
żnego poparcia od gm iny, którą przecież 
obowiązuje ustaw a o po lic ji ogniowej 
z 10 lutego 1 8 9 1 1 I tak przy ostatnim  
pożarze zabrakło węża do sikawki w od­
powiedniej długości a strażacy, jakkol­
wiek zabrali się chętn ie do ratunku, nie 
otrzym ali należytych, pouczających roz­
kazów kierow nika, więc nie mogli speł­
nić zadania.

Z powodu tego szczęśliwie ugaszone­
go pożaru poniósł znaczną szkodę kance­
lista sądu p. K., człowiek n ad er czynny 
i pracowity, a obarczony znacziją fam i­
lią. Żydow skie nieporządki odbiły się na 
biednym  urzędniku. Przyczyna pożaru 
niew iadom a, ale u nas w Tłum aczu wo­
bec tych niepraw idłow ości budowlanych 
i po licy jn jcb  nie trudno  o katastrofę, któ- 
rejby nasza straż  pożarna z pewnośęją 
nie zażegnała.

Jeiapol d. 14. m aja.
(Pożary. Skuteczna daiałalnośe straży ocho­
tniczych. — Konieczność regulacji B ystrzycy.-  

Kwesty* podatkowa).

Noc 10. m aja była je d n ą  z nocy m a­
jow ych jak ie  tylko sobie wym arzyć mo­
żna, zw łaszcza po tak długiej zimie -  
ciepło i cisza w pow ietrzu, przynosiła  
szm er wezbranej falam i rzeki Bystrzycy, 
a radosny śpiew słowików, zachw ycał 
najm niej w rażliw ych śm iertelników  do 
późna. N iejeden ukołysany m arzeniam i 
i cudam i przyrody okleił suera powieki, 
kiedy nagie straż ochotnicza zaalarm o­
wała całe m iasteczko. W przyległej wsi 
Pobereżu paliło  się jednocześnie ośmiu 
gospodarzy, ogrom ny słup  płom ieni o- 
św ie tlił m iasteczko jakby  w dzień. M ie­
szkańcy p rzerażen i niedaw nym  pożarem 
nim  się dow iedzieli, że im  nic n ie  za­
graża, ju ż  się pakow ać zaczęli. S traż  
poleciała zagrożonym  nft pomoc, klórzy 
ze łzam i nieszczęścia i radości w itali 
i zachęcali ją  do ra tunku . O gień na­
tychm iast zlokalizowano, a straż  zm ordo­
w ana przy wschodzie słońca, żegnana i 
b łogosław iona pow racała z zadowoleniem  
do domu, bo każdy czuł że sp e łn ił chrze­
śc ijańsk i uczynek.

S a ty sfak c ja  patrzeć na  tych ludzi, 
są to rzem ieślnicy i rolnicy którzy od 
czasu jak  przyjęli na się ten dobrowolny 
obowiązek stu li się zarazem  m oralnie 
lepszym i bo każdy się s ta ra  stać na 
straży  honoru stow arzyszenia. Z atem  jak  
się okazuje takie stow arzyszenia m»ją 
podwójny cel bo pomoc zagrożonym , i 
um oralnienie ludu. N ależy się więc 
wdzięczność ludziom dobrej woli, k tórzy 
się w ten  sposób przyczyniają do dobra 
ludzkości czy to m oralnie czy m ateryal- 
n ie, nie chełpiąc się jeże li coś dla swej 
młodszej braci dobrego zdziałają.

Jeżeli ogień od czasu do czasu przy­
prow adzi biednego w łościanina do kija 
żebraczego, to woda dwa razy więcej mu 
dokuczy. Byłem św iadkiem  jak  B ystrzy­
ca i D n ies tr  tego sam ego dnia  (10. bm .) 
niszczyły plony rolnikom  zabierając ży­
zną zietnię n a  parę łokci głęboko, zosta­
wiały tylko szu ter Setki morgów w ten 
sposób zniszczyła B ystrzyca najżyźniej- 
szej ziemi w Jezupolu a biedny lud  p ła ­
cąc podatki już  tylko za szuter, pociesza 
się, że po zaprow adzeniu g im nazjów  
żeńskich i innych tego rodzaju ważnych 
kw estyi przyjdzie na tap e t już  nie mó­
wię re g u la c ja  tej rzeki, ale p rzy n a j­
m niej co roku porw anych pól, a n a s tę ­
pnie odpisanie podatków, k tóre w tym 
roku przyznać należy z całą sum ienno­
ścią i sk rupu la tnością  wyszukiw ane i 
pobierane zostają.

wpływów pieniężnych na cele Wystawy krajow ej.
Li.ta I.

Imf ę 1 nazw isko
finbwMicyo 

i  w płaty 
na. fundusz 
zakładow y

Zima Franciszek 
Hr. Mieczysław Berkowski 
Dr. Dworski Aleksander 
Ks. Sapieha Adam 
Baranowski M ieczysław  
D oliński Ludwik 
Żółtowski Tgna y 
Dziedzicki Ludwik  
Br. Baworowski W acław  
Wierzohlejski Kazimierz 
Bracia Muranji w Krakowie 
Bajser Jakób 
Jahn Emil 
K iselka Karol 
Kordys Franoiszek.
To w. zaliczkowe w Dob. omilu 
Magistrat w Przemyślu 
Bada pow. w Buezaczu 
Bada pow. w Budkach 
Kasa 6szozędn. w Samborze
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KRONIKA.
Lwów dnia 16 maja.

K ap flk f osobiste. Prezydent kolei pań­
stwowych dr. Biliński dokonuje obecnie in­
spekcji linii podległych krakowskiej dyrek­
cyi ruchu, którą ukończy 18. bm. i tegoż 
duia przybędzie do Krakowa.

Dyrektor ruchu p. Alfred Sulima Deyma 
powrócił dzisiaj do Lwowa z podróży inspek­
cyjnej, w której towarzyszył prezydentowi 
dr. Bilińskiemu. Od dzisiejszego dnia urzę­
duje p. Deymu w dworcu niegdyś czornio- 
wieckim, dokąd przeniesione już zostały od­
działy sekretaryatu i ruchu.

M ia n o w a n ia . Prezydyum krajowej dy­
rekcyi skarbu zamianowału samoistnymi 
respioyentami z tytułem komisarzy straży 
skarbowej respieyentów: Mullera Hipolita,
Sosnowskiego Włodzimierza, Chudzińskiego 
Jana, Dzierzkowskiego Maurycego, Decorde- 
go Maryana, Engla Mieczysława i Cnrkow- 
skiego Romana.

Starsz. strażnikami mianowani: Tyt. st. 
strażnicy: Januszowski Maryan i Czepy 
Mieczysław; strażnicy: Drewnicki Mikołaj, 
Dorożyński Wiktor, Hryniewiecki Teodor, 
Jednakowski Leon, Kunicki Jędrzej, Kono­
packi Józef, Muszyński Paweł, Pasiecznicki 
Józef, Szustakowski Mikołaj, Szczęsnowiez 
Zygmunt, Szczebliński Kazimierz, Seherer 
Robert, Tustanowski Tomasz, Wróblewski 
W ładysław, Załucki Bazyli i Zajączkowski 
Feliks w okręgu sekcyjnym Podwołoczyska; 
Dudycz Jan, Gosławski Franciszek, Hodbad 
Stanisław, Knauer Adam, Kozłowski Ed­
ward i Mościński Jan w Samborskim j-o- 
wieoie skarbowym. Respicyenci Engel Mie­
czysław i Ładwiński Franciszek Ksawery, 
zostali przydzieleni starszym komisarzom w 
celu prowadzenia kaueelaryi liadzorowyeh, a 
to pierwszy w Brodach, drugi w Kołomyi.

Zastępca starszego prokuratora Alfred 
Hinzs mianowany został prokuratorem w 
Stanisławowie.

Zastępca prokuratora Stanisław Przypi­
eki mianowany został zastępcą starszego 
prokuratora we Lwowie.

Zastępcami prokuratora mianowani zo 
stali Jarosław  Rojecki dla Brzeżan i Jan  
Kilian dla Stanisławowa.

P r z e n ie s ie n ia .  Zastępcy prokuratorów 
Maryan Olencki i Józef Golkowski przenie­
sieni zostali do Lwowa, zaś Władysław 
Warywoda do Sambora.

Z a r m i i .  Lekarzami asystentami w re­
zerwie zostali: dr. Gust. Haas 57 pp., dr. 
Norbert Lilien 95 pp., Zygmunt Erdheim 
15 pp. Starszymi lekarzami zostali dr. Aleks. 
Dzerowiez w Przemyślu i dr. Szymon Po­
piel w Krakowie. Zastępcą lekarza asystenta 
został Leon Blumenblatt 80 pp. Przydzieleni 
zostali zastępcy lekarzy asystent, w rezerwie 
dr. Izyd. Gedringer do 56 pp.i Frydr. Po- 
lack do 57 pp., Jakób Blumenthal do 9 pp„ 
Jon. Hand do 40 pp-, P i°‘r Jarockl d® ^
dyw. bat., Kazim. Mossor do 16 pp., Wik-
tor Robel do 95 pp-, ^ ar- K a r s k i  do 55 
pp., Aron R eichenberg do 41 pp., Jan Bo­
ber do szpit. garn. w Krakowie, OzjaszHó- 
nich do 41 pp- Ant. Jabłoński do 80 pp., 
Jul. Klein do 30 pp., Winc. Kuźniar do 15 
pp. Urlop dłuższy otrzymał podp. Alfr, Se- 
bera z 90 pp. Stopień oficerski złożyó po­
zwolono podp. Wiktorowi Bogusławskiemu z 
100 pp.

S la b .  Dnia 29. bm. odbędzie się w 
kościele 0 0 . Bernardynów o godz. 12. rano 
ślub p. W ładysława Pawłowskiego, inżyniera 
kolei państwowej, z panną Zofią Pyszyńską

s iy p e n d y u m -  Na przedstawienie In­
stytutu Stauropigijskiego we Lwowie nadało 
Namiestnictwo opróżnione stypendynm z fun­
dacji Karoliny Glinieckiej o rocznych 105 
zł. począwszy od roku szkolnego 1892/3 
Teodozemu Zającowi, słuchaczowi III. roku 
prawa na Uniwersytecie we Lwowie.

D w a- 1 ć w ie rć g a ld e n ó w k l ,  jak  ogła­
sza W iener Zeitang  wartość swoją zacho­
wają tylko do dnia 31 lipca br. i do tego 
dnia wyłącznie przyjmować je będą kasy 
rządowe do wymiany. Po wymienionym dniu 
zupełnie tracą walor.

Z r a d y  m ie js k ie j .  Wczoraj ukonsty­
tuowały się sekeye rady, wybierając: pier­
wsza przewodniczącym p. Stokowskiego, za­
stępcą p. Markiewicza, gospodarzami pp. 
Walichiewicza i Łukawskiege ; druga: prze­
wodniczącym p. Marchwickiego, zastępoą p. 
Szajera, gospodarzami pp. Langa i Mikuliń- 
skiego; trzecia: przewodniczącym p. Hep- 
pego, zastępoą p. Janowskiego, gospodarzami 
pp. Ciuchoińskiego i G ołąba; czw arta: prze­
wodniczącym p. Stroynewskiego, zastępcą p. 
Piepesa, gospodarzami pp. Kordysa i Sem- 
bratowicza i p ią ta : przewodniczącym p. 
Radziszewskiego, zastępcą p. Piętaka, gos­
podarzami pp. Duniewicza i Getritza.

K o m is ja  M a a a c y jn a  IV . dzielnicy
na wczorajszem posiedzeniu skonstatowała,

iż najprawdopodobniejszą przyczyną epide­
micznych chorób na Łyczakowie jest woda 
studni umieszczonej naprzeciw domu 1. 21 
na ul. Łyczakowskiej, dochodząca do niej z 
wodoe ągu dominikańskiego, wadliwy kanał 
na tej ulicy, jak również i to, że szpitale 
nie mają swego osobnego kanału. Wobec 
tego, że wodociąg dominikański już zam­
knięto, a woda do owej studni dochodzi z 
wodociągu zapijarskiego, zgodzono się na 
nagłość potrzeby wybudowania kanału w 
ul. Łyczakowskiej i wezwania Wydziału 
krajowego i zarządu wojskowego do postara­
nia się o odosobnione kanały z ich szpita- 
lów. Pan prezydent zarządzi bezzwłocznie 
co potrzeba, aby decyzya powyższa została 
w czyn wprowadzona.

Nakoniec wybrano komisyę, która ma 
się zająć zbadaniem przyczyn, dla których 
Łyczaków jest najczęstszem gniazdem epi- 
demij. W skład jej weszli p p ,: dr. Ciesiel­
ski, dr. Elektorowicz, dr. Pawlikowski, dr. 
Strojnowski, dr. Wąsowicz i komisarz IV. 
dzielnicy p. Wiedeń.

W sprawie tramwaju elektrycz­
nego odbędzie się 18 b. m. o 6 wieczorem 
wspólne pouńie posiedzenie sekcyj II, III i 
IV  Rady miejskiej.

M agistrat lwowski og łasza, że psy 
nie zaopatrzone w kagańce lub nieprowa- 
dzon© na linewce będą od 15 b. m. łowione 
i natychmiast zabijane, choćby były zaopa­
trzone znaczkiem uiszczonej opłaty gminnej 
od psów. Tak samo bezwarunkowo zakaz 
wprowadzania psów do „lokalów gościnnych" 
trwa nadal w swej mocy.

F e s ty n  te c h n ik ó w  odbędzie się z koń­
cem bm. Komitet urządzający go uprasza 
te osoby, które się zajęły łaskawie zbiera­
niem fantów, aby zechciały takowe łaska­
wie odsyłać na politechnikę najdalej do 20. 
bm. w godzinach południowych, Przygoto­
wania do festynu odbywają się z gorączko­
wą szybkością.

M ajów ka . Kółko amatorskie Stowarzy­
szenia ręk. lwow. „Gwiazda" urządza pierw­
szego dnia Zielonych świąt majówkę towa­
rzyską w pięknym lasku na Cetnerówce (na 
prawo za rogatką Łyczakowską). Program 
bardzo urozmaicony. Muzyka wojskowa. 
Wstęp jedynie za zaproszeniami, które otrzy­
mać można w biurze Sto warz. ręk. lwow. 
„Gwiazda" ul. Franciszkańska I. 7.

W K rak o w i©  wybór nowego prezy­
denta odbędzie się we wtorek dnia 2 3 . bm.

Dobroczynność w Przemyśla. Od 
księżny Elżbiety Sapieżyny z Przemyśla otrzy­
mujemy następujące pismo: „Dnia 1 maja
zamkniętą została „Tania kuchnia ludowa44, 
która tu od dnia 21 stycznia b. r. pod za­
rządem dwóch sióstr Służebniczek prowadzo­
ną była. W ciągu tego czasu wydano ogó­
łem 4097 obiadów po cenie 12 i 10 ct., 
co przyniosło okrągło 491 zł., zaś koszta 
prowadzenia kuchni, oprócz datków w natu- 
raliach, wynosiły 746 zł. Niedobór więc 
w kwocie 255 zł. pokryty został z dochodu 
na ten ceł urządzonej wenty gospodarskiej, 
która przyniosła 751 zł. Pozostałe 4 9 6  zł. 
zostały złożone w przemyskiej Kasie zalicz­
kowej i będą użyte na dalsze prowadzenie 
kuchni już od 1 września, ażeby zaraz z po­
czątkiem roku szkolnego dać możność bie­
dnym studentom ijw ie a ił  lirow ym  i
ezysto przyrządzonym wiktem. Raz więc 
jeszcze dziękuję serdecznie wszystkim, którzy 
hojnem zaopatrzeniem wenty do tego huma­
nitarnego dzieła dopomogli, oraz paniom 
Czaykowskiej, Casparowej, Cassinowej, Dwor­
skiej, Harwotowej, Jaworskiej, Kichuzińskiej, 
Puchalskiej, Piątkiewiczowej Ireuie, Piątkie- 
wiczowej Antoninie, Rokickiej, Szalajowej, 
Schindlerowej, Sławińskiej, Smolarskiej, Si­
korskiej, Wasilkowskiej, Wysockiej, Voeroes- 
sowej, Zaczeńskiej i Żebrackiej, które nad­
zorem swoim przy wydawaniu obiadów do 
porządku i powagi tej instytucyi wiele się 
przyczyniły i szle im serdeczne Bóg zapłać.

L ic h w a . Jednego z liczny oh pająków 
iiohwiarskioh, gnieżdżących się w naszym 
kraju, sądzić będzie trybunał jarosławski 
w duiaeh 17 i 18 b. m. Benjamin Fried- 
w ald, który już przed 15 laty wyłudził od 
niejakiej Hanki Podpierki za gustowny ka­
pelusz i parasolkę dom wartości 1500 zł., 
postanowił w podobny sposób , bez tru d u , 
fortunę swą powiększyć. Pożycza tedy u- 
ezciwemu Brodackiemu 1500 zł. i w ciągu 
niespełna 2 lat wybiera od niego procenta­
mi 1600 zł. a gdy wyssana ofiara haraczu 
tego dłużej płacić nie może, wyłudza spryt­
nymi iortelami realność od Brodackiego, z 
której go wraz z rodziną na bruk wyrzuca.

W ie lk a  n o w in a . Operetka niemiecka 
przyjedzie w  przyszłym tygodniu do Stanisła­
w ow a i daje 20 albo 2 3  pierwsze przedsta­
wienie w sali teatralnej.

W B ro d a c h  udało się lekarzowi po­
wiatowemu dr. Jeudlowi wykryć fabrykacyę 
fałszywej herbaty z etykietą sławnej firmy 
rosyjskiej Popowów. Wszystko było dosko­
nale naśladowane, hrakowało tylko stam- 
pilii tamtejszego urzędu cłowego. Herbatę 
rozsyłano prawdopodobnie po kraju. Biedny 
lud pije herbatę wymoczoną i używaną, 
którą żydówki kupują u sług, farbują i 
mięszają z małą ilością prawdziwej herbaty.

Przy budowie przedsionka przy kościele 
znaleziono kopiąc fundamenty około 12 
szkieletów, a czaszki miały jeszcze włosy 
i zdrowe zęby. Zbiegowisko było wielkie; 
nie obeszło się także bez nieprzyjemności, 
gdyż robotnicy chcieli sprzedać kości, ale 
na czas zebrano je i pochowano na cmen­
tarzu.

H a u d la r i e  d a sz . W Jarosław iu zostali 
uwięzieni przed paru dniami małżonkowie 
Zazulscy, jak się bowiem okazało z docho­
dzeń, przeprowadzonych przez komisarza po­
licji, trudnili się wywozem żywego towaru 
do Stambułu.

K r a d i l c i  p ie n lę d a y
Pełniący w Kaczyce na B u k o w in ie  słu żb ę  
pocityiiona Szym on  H u p u leh , «»^adłI w dniu  
8 bm  torbę pocztow ą * k w o tą  250' z ł .  Zan- 
darm eryi w sza k że  p ow iod ło  się przychwyci 
złoczyńcę i oddać w  ręce sp raw ied liw ośc i.

t  'W ła d y s ła w  Mosch, radca dworu, 
szef lwowskiej okręg, dyrekcji skarbowej, 
zmarł tu wczoraj rano, po długiej, ciężkiej 
chorobie w 58. roku Życia. Syn byłeg0 za- 
stfpey namiestnika galicyjskiego, urodzony 
i wychowany w kraju, przechowywał ro­
dzinne tradycye niemieckie, ale zawsze był 
całem sercem przychylny Polakom i krajowi. 
Nadzwyczaj zdolny i pracowity, nie uważał

urzędu skarbowego za n ieubłaganą, bez- 
względą maszynę do wyciskania bądź cobądź 
pieniędzy z ludności, kierując, się zawsze 
sprawiedliwością i wyrozumiałością. N ad­
zwyczaj uprzejmy w towarzystwie , chętnie 
udzielający dobrych rad, obrońca słuszności, 
pozostawił po sobie szczery żal wszystkich, 
którzy go bliżej znali ! Pogrzeb odbędzie 
gię jutro o godz. 5. popołudi.u.

Sztuki piękne.
Teatr.

O dśw iąteezną szatę pow inien był 
wczoraj przybrać, te a tr  skarbkow ski — 
uroczyste w nim  odbyło się święto. O to 
piewca „M iatieży", tw órca „D ram atu  j e ­
dnej nocy1, w ystaw ił sw e nowe dzieło. 
I  przed oczyma widzów przesunęły  się 
krw aw e postacie bohaterów  z drugiej po­
łowy X V III. wieku, a terenem  ich dzia­
łan ia  były nie w ytw orne salony francu ­
skie, ale ta  przepiękna U kraina ze swemi 
m ogiłam i i ku rhanam i. Nie przem aw iali 
oni g ładko utoczonym i frazesam i, lecz 
język ich tw ardy i pełen  mocy, tak  ja k  
tw ardą  była ich praw ica. A w reszeie ich 
serc  bicie nie wywoływ ała lad a  jak a  
przyczyna, nie roztk liw iali się zby tn io ; 
czuli i kochali głęboko i praw dziw ie, 
Jecz w ich żyłach p łynęła  krew, k tóra 
rozgrzana prow adziła w o teh łań  zbrodni 
jak  najstraszn iejszych .

Na tukiem  to tle i z takim i boh a te ­
ram i rozgryw a się d ram at A urelego U r­
bańskiego pt. „W atażka".

C hw ila dziejowa, która poeta w ybrał, 
to rok 1768. W tym  to fo k u  w d. 29. 
lutego zaw iązano konfed^racyę barską, 
w tym też samym roku w ybuchła k rw a­
wa rzeź huinańska. Krw aw y d ram at 
dziejowy, stanowiący jed n ą  z najstra­
szniejszych kart naszej przeszłości, był 
d ia poety tłein , na którem  charak tery  
bohaterów  w całej pełni występują.

D ram at rozgryw a się we wiosce Im ci 
pana W eryby, leżącej na U krainie, na 
pograniczu Podola; bohaterem  jest Om el­
ko, syn parocha unickiego, ks. Cyryla. 
W domu księdza C yryla przebywa jego  
i żony T atjany  wychowanka N astja. Ona 
ubóstwia Omelkę, dla niego chętnie ży­
cie poniosłaby w ofierze. Cóż j> d n ak ?  
Omelko nie chce poznać tej praw dziw ej 
m iłości; jego  opętała swemi czaram i 
piękna pułkownikowa, młoda wdówka, 
w ysłana z roskosznej W arszawy na dzi­
ką U krainę w celu jednan ia  stronników  
dla S tan isław a Augusta.

Burza jednak  coraz bardziej się p rzy­
bliż- ; z jednej strony  zaw iązująca kon- 
federacyę szlachta, z drugiej zaś dziki 
tłum  ha jdam ack i, poduszczany przez 
agitatorów .

Zadzwonyly w uai dzwony 
Po weij Ukrayni,
Zakryczały hajdamaky:
„Hyne szlachta, hyne..."
Nechreszczeni, klati duszi,
Hej, mało wam kary —
Szęzg .raz tadu) BfwwnacŁyt- 
S*c»ob w  powstawały!

Oto piosenka, k tóra coraz to szerzej 
znajduje oddźwięk w sercach. Nie poma­
gają szlachetne zabiegi księdza C y ry la ; 
również bezskuteczne są sta ran ia  pułko­
wnikowej, k tóra bez m iłosierdzia posłu­
guje się w iernym  jej Omelką.

B unt wybucha, a straszliw e grom y 
wszystko w niwecz obracające a w iernie 
mu towarzyszące, coraz bardziej się 
zbliżają.

I  w sercu Omolka wre burza. Krew 
w nim  rozpoczyna wrzeć coraz siln iej, 
& piękna pułkownikowa prócz słodkich 
słówek, rozm arzających w ejrzeń, a co 
najw yżej dyskretnych uśeiśnień, niczego 
więcej nie ma dla niego.

„Ł ątką, euekiem zrobiliście mnie w 
waszej garści — mówi Omelko do niej 
— frygą oną, co dzieciakom  je s t  ig ra ­
szką. J a  igraszką w aściną być nie chcę! 
Wam to ła tw o okiem wabić, łasić  się
głosem , czarcich zażywać omanów... Jak 
rusałka-pokusa gotow iście załnskotać na 
śmierć...*4

Gdy pułkow nikow a żąda od n iego 
dalszego pośw ięcenia Omelko zgadza się, 
lecz ona musi z nim  razem  pójść za
D niepr, na Sicz.

O depchnięty sta je  na czele rozszala­
łego tłum u burłaków , zostaje w atażką.
Mści się krwawo na wszystkich, a zem ­
sta  jego  dosięgła i pułkownikowej. W y­
dany przez ojca w ręce w ojska polskie­
go, byłby głow ą nałożył swe przestęp­
stw a, gdyby nie w ierna N astja , która 
dawszy mu trueizny , wraz z nim  zgi­
nęła.

Oto sucha i pobieżna treść dram atu . 
W opow iadaniu tem zanika cały szereg  
szczegółów, które na widzu silne w raże­
nie w yw ierają. Sceny między Omelką
a pułkow nikow ą napisane z głębokiem  
znawstwem serca ludzkiego, w strząsają 
do głębi słuchaczem  Do tak ich  zaliczyć 
również należy scenę _ między ojcem  a 
synem  w tej m ianowicie chwili, gdy 
ksiądz Cyryl ma wydać Omelkę w ręce 
D aniela  D ubyny, chorążego kaw aleryi
narodow ej. , ,

P ostacie bohaterów- kreślone śm iałą 
ręką, odznaczają się w ybitną jed n o lito ­
ścią charakteru, z tych w ym ienić wy­
starczy księdza Cyryla.

Oto kilka Uwag, skreślonych pospie­
sznie pod pierw szem  w rażeniem .

“ mrwsze przedstaw ienie „W atażki44 
na scenie naszej w ypadło wczoraj wy­
bornie przy pow szechuem  zajęi iu, jakie 
dram at ten od dłuższego już budził cza­
su, mimo niekoniecznie stosownej chw ili 
(m aj w całej pełni). A utor obecny na  
przedstaw ieniu, był przedm iotem  owacyj 
n ieustaunych , doń odnosiły się w p ier­
wszym rzędzie entuzyastyczne braw a i 
oklaski podczas an trak tów  i naw et po 
wielu scenach przy otw artej scenie. Ale 
au to r nasz zbyt je s t dżentlm enem , żeby 
nie uznał, wiele zawdzięcza artystom , 
a zw łaszcza artystkom , ja k  to zresztą 
uznał np. wobec pani G ostyńskiej. Bo 
też tró jca p a ń : Stachowiczowej, G o sty ń ­
skiej i Żelazowskiej w spółzaw odniczyć
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s ię  zdawała wzajem o uznanie licznie | 
Zgromadzonych widzów.

P an i .Stachowicz jako N astja , a więc 
w roli krasaw icy ukraińskiej, w jakiej 
ją  widywać dawno odwykliśmy, podbiła 
wstępnym  bojem na początku zaraz d ru ­
giej odsłony słuchaczów  i widzów, a 
nieodłączna praw ie od niej popadia, pani 
G ostyńskie łzy wyciskała bezsilną’ roz­
paczą m a t j i  tracącej ukochanego syna. 
Mniej wdzięczne m iała zadanie pani Ż -- 
lazow ska w roli pułkownikowej, ajentki 
rosyjskiej, schw ytanej wreszcie we w ła­
sne sieci, ale we w strząsającej scenie 
aktu 3. z Om elkiem , w której obudzą 
się kob.eta-1 wica, porw ała widzów i za-

po akcieZUP 6 Da Hczae w ywoływania

nndn t Prze.e>wstawić jed n ak  wy
fń sk ie^  Sw S?n? } takąż panów : Zbo

" Sui W olenskiego i C hm ielińskiego

z a s z e z M n ^ ’* 2 Wieku mu * urz^d " te“  
snrełv^- z urzędu, jako głównej
d?„r sztuki, stw orzył św ietny typ 
u ia ta -ag ita to ra , wcielonego tym  razem 
w kożuch szatana, co robi złe dla złego, 
dem oniczna postać ta  potężne musi na 
a z dym zrobić w rażenie i może poniekąd 

żleby usposabiała sięgającego dalej m y 
Mą słuchacza dla warstw y i ludu, u któ 
rego ona je s t  kością z kości, gdyby za 
brakło je j tak pięknego równoważnika 
jaki dał nam  au to r w osobie popa, ojca 
Omelkowego. Popa tego g ra ł p- Chmie 
liński, dorzucając do pokaźnego już sw e­
go repertuaru  nową postać, wystudyowaną 
i odegraną z całym  pietyzm em  i zasobem 
siły, na jaką się m ógł t\lk o  zdobyć. Od- 
Bzczepieuiec, zdrajca Omelko, w grze p 
W oleńskiego skupiał na sobie głów ną 
uwagę, a że w ypadł św ietn ie, choć nie 
ponętnie, rozum ie się samo przez się.

ttepertoar teatralny. W teatrze In 
Skarbka: Dziś we wtorek po raz trzeci. 
.Muszkieterzy w konwikcie" (Les mousąue- 
taires au Couvent) operetka w 3 aktach prze­
robiona przez St. Zaborskiego, z muzyką L. 

arney a. — Ju tro  po raz drugi „W atażka" 
anJ.a w ® aktach a 4. odsłonach osnuty 

!  “zl«Jowym z C2aaów Stanisława Au- 
ugusta prZez Aurelego Urbańskiego.
kursow i m«Ur8 r z e * fcU rsk i. Sąd kon- 
szki w Obi l*roJektów na pomnik Kościu-

f g° zWera się w d. 18 bm o godzinie 5 p0 południu w sali .muzeum 
przemysłowego w ratu82U- nie
przyjęcia przez trzech panów udziału w ju ­
ry, zaproszono w ich m iejsce z wybranych  
zastępców pp. Wojciecha Kossaka, Markow­
skiego Juliana i R aw skiego W incentego.

L w ó w  16. maja. 
D zisiejsze 21 posiedzenie rozpoczęło 

się o godz. 11 m in. 15 przed południem  
udzieleniem  p. Sękow skiem u urlopu na 
dni 3 i odczytaniem  dalszego ciągu pe- 
tyeyj, których dotychczas w płynęło ra 
zem 819.

Z porządku dziennego odesłano do 
w łaściw ych komisyj spraw ozdania W y­
działu, kraj. o czynościach odnoszących 
8ię do poduiesienia hodowli bydła, dalej 
w spraw ie udziułu W ydziału krajow ego 
w pow szechnej w ystaw ie krajowej i w 
przedm iocie m ateryalnej pomocy kraju 
n a  rzecz budowy kolei lokalnej, któraby 
połączyła B rzeżauy i  Podhajce z kole­
jam i Czerniowieeką i K arola Ludw ika.

P. St. S t a d n i c k i  zainterpelował 
przy tej sposobności Wydział kraj. dla 
czego sprawozdania o tak ważnych s p ra ­
wach, jak  podniesienie hodowli bydła 
przedkłada dopiero n a  dni kilka przed 
zamknięciem sesyi sejmowej

Członek W ydziału kraj. p R o m a- 
n o w i c z  odpowiedział, iż nastąp iło  to 
skutkiem  tego, że spraw a m usiała prze­
chodzić przez rozliczne unkiety.

N astępnie udzielono na la t 5 konce- 
syi na pobór opłat m ytniezych na d ro ­
gach gm inuych z S iepietn icy  przez Sze­
rzyny do Swoszowy i z Szerzyn do Jo - 
dłówki jako też przem yślańsko - porno
rzańskiej.

Z kolei zezwolono gm inie m. C hrza­
nowa na pobór opłaty gm innej od tru n ­
ków spirytusow ych i od piwa od r. 1894 
do końca r. 1895.

N astąp ił dalszy ciąg przerw anej wczo­
raj rozprawy nad sprawozdaniem  kom i­
sy! podatkowej o wniosku p. Skałkow  
skiego względem  postępow ania władz 
skarbow ych przy egzekwowaniu podat­
ków i iunych należytości urzędowych.

P ierw szy przem aw iał poseł T  e 1 i- 
s z e w s k i .  W ykazyw ał on jak  ważną 
je s t  spraw a podatkowa. Ś ru b a  podatko 
w a już  nie dopisuje a sposób ściągania 
podatków je s t  uciążliwy, bo w ładze nie 
tylko nie powodują się p izy  egzekucyach 
ludzkością, ale nie zachowują naw et za­
sadniczych przepisów ustawy a postępo­
waniem  tern przynoszą szkodę w pierw - 
wszvm rzędzie w łościaństwu. Egzekuto­
rzy zachowują się wobec kontry bue nto w - 
włościan niejednokrotnie tak, że naw et 
spokojnego doprowadzają do oburzenia 
-  a epilog tegoż rozgrywa się w sądzie 
o opór władzy. D alej w szoroaich ra ­
mach skreślił mówca dzieje reformy li­
sta wy o należytościach, wykazując gwał- 
em  potrzebę tejże reformy.

N a dowód bezw zględności egzekuto­
rów podatkowych ru jnującej włościan 
przytacza kilka przykładów , isto tn ie  ra ­
żących. Wedle opow iadania posła, w je ­
dnej gm inie, liczącej 180 kontrybuen- 
tó w , zagrabiono 1 5 7 , zabierając im 
Wszystko. Gdy następnie  zapłacili zale­
głości, zagrabionych rzeczy n ie  dostali, 
jedne bowiem zatrzym ał żyd za d ług i — 
inne poginęły.

M ówca, uznając dążenie sejm u do 
popraw ienia obecnych opłakanych s to ­
sunków podatkowych, zgryźliw ie zazna­
cza, że sejm wziął się do nich dopiero 
d o sz la c h t^  w ładze skarbowe zabrały  się

Przem ów ienie posła Teliszew skiego 
rw a o o kwadransów —  poczem prze-

S i  *■ W lodz. K o z i o  w s k  i. 
cza że K. w  ? ' Teliszewskim , zazna- 
dzie i m W j  1&c»ński krytykow ał w praw - 

dywid Ualny pobór podatków jak

i pobór za pomocą kas pocztowych, ale 
żadnego lepszego systemu nie zalecił. 
Uwaga, że przy poborze za pomocą kas 
pocztowych opodatkowany nie będzie 
wiedział ile ma płacić, uzasadnioną nie 
jest, uieodzownym warunkiem wprowa­
dzenia tego systemu bowiem jest  zapro­
wadzenie ksiąg im iennych  i rachunków 
imiennych w urzędach podatkowych, oraz 
przesełanie rachunków dokładnie okre­
ślających ty tu ł  i te rm in  płatności na le ­
żytości każdego opodatkowanego na dwa 
tygodnie przed terminem płatności. R a­
chunek ten może włościauin dać skon­
trolować świadomym rzeczy. K"Uktanci 
mają za sobą złą tradycyę. Raz we 
W iedniu dziecko połknęło grajcar, a gdy 
ces. Franciszkowi powiedziano, że na j­
lepsi doktorowie nie są w stanie takowy 
wydobyć, powiedział c e s a r z  F ran c iszek : 
„Bo czegóż nie zawołali kolektanta p o ­
datkowego, ten ostatni grajcar z gard a 
każdemu wyciągnie." (Wesołosc). Na­
prowadzenie kolcktantów wymagałoby 
ostrożnego doboru ludzi i wielkich kau- 
cyi.

Mówca stwierdza, że komisarz rzą­
dowy przyznał, iż podatki są wysokie i 
spodziewa się, że rząd  krajowy to samo 
stanowisko bez platouizrau, ale z ene r­
gia i prawdomównością zajmie wobec 
władz centralnych, i że te urzędy przed­
miotowo o właściwościach naszego kraju 
pouczać będzie. Mówca zaleca ścisłą cen­
zurę pism władz podrzędnych do W ie­
dnia przesyłanych, władze te Jowiem 
warunków akustyki gmachów, w których 
się gnieździ biurokracya wiedeńska nie 
z u aj a, a uniesieni zbytkiem gorliwości 
„ie liczą się z tern, że ich słowa z n ie ­
życzliwością dla kraju będą kom entowa­
ne, i że z nich wysnuwać będą nieuza­
sadnione uogólnienie. Mówca me dotyka 
naczelników władz, choe za lapsus, jak . 
uczyni szeregowiec, odpow uua  zwykle 
generał.  Wierzy w ich dobrą wolę a 
smutnoby było. gdyby nawet pomiędzy 
podrzędnymi urzędnikami byli i tacy, w 
których trądy cy a dawnej biurokracy. 
pochlebiania Wiedniowi za pomocą u- 
wag niekorzystnych o kraju me była 
zupełnie wyplenioną.

Mówca omawia reformę podatkową i 
musi rozwiać zbyt różowe nadzieje w tym 
kierunku. Przedłożenie rządowe jeśli bę­
dzie uchwalouem, tak juk brzmi obecnie, 
nie będzie dobrodziejstwem dla k r a ju ; 
ma ouo niozaprzeczenie teoretyczne zale­
ty a jako akademiczua rozprawa w ro- 
cznikuch gospodarstwa społecznego mo­
głaby sobie pozyskać uznanie. W ykona­
nie tak zawiłej i skamplikowanej refor­
my jednak będzie trudnem, co więcej 
nie doprowadza przedłożenie rządowe 
równomierności pomiędzy opodatkowa­
niem kapitału a ziemi. Podatek rentowy 
2 %  je s t  o 9— 10 razy niższem od po­
datku gruntowego, który wynosi 22 prc. 
a  wynosić będzie w najlepszym w ypad­
ku w razie wydatności podatku dochodo­
wego 18 do 19 prc.

Co więcej, kap ita ł  j a k  piskorz wy­
wija się z pod opodatkowania, a w An 
glii  i w Saksonii, gdzie jes t  niski poda 
tek gruntowy (36%  do 4 0 %  podatku do 
chodowego opłaca ziemia, a 8 do 1 0 %  
kapita ł  ruchomy), kupony z Anglii zai 
idą do w ymiany do komisyouerów pa 
ryskich w celu uchylenia się od podatku. 
Krajom należy przydzielić nie proceut 
od podatku dochodowego, ale podatki 
stałe i udział w podatkach konsumcyj 
nych.

Nasz apa ra t  od administracyi fiskal 
nej j e s t  wadliwy, trudno mu też będzie 
przetrawić reformę. Mówca obawia się 
stronniczości i namiętności komisyi wy 
borczych. Rozgraniczenie pomiędzy roi 
nictwem a przemysłem w ustawie o po 
datku zarobkowym pociągnięto niedokła 
dnie w sposób rolnictwo np. chów by 
dła  obciążająey. Co do podatków i nale­
żytości n iezbędną je s t  ja sność  ustaw. 
Raz m inis ter  obcego państw a  kazał wy­
pracować projekt ustawy o należyto- 
ściach, żądając wielkich subtelności p ra ­
wniczych dopuszczających dowolność 
podnoszenia podatków. Referent wypra­
cował projekt raz , m inister powiedział: 
„Za jasne". P rzy  drugim projekcie po­
w iedział: „Jeszcze za ja sne" .  Przy trze­
cim naszpikowanym niejasnymi us tępa­
mi projekcie dopiero m inister powiedział: 
„Teraz  bardzo dobrze, teraz j a  sam mc 
nie rozumiem". (Wesołość). Mówca oma­
wia sprawę zmiany ustawy o c ła c h ; mo 
nopolaeh i żąda ustalenia praktyk kon 
troli i napomnień. Mówca ufa, że u- 
rzeduik z brakiem bezstronności ko 
montujący przepisy na niekorzyść 
strony spotka się nietylko z pouczeniem 
i z napomnieniem, ale i z karą i żetaką 
statystykę ukaranych wykroczeń rząd 
krajowy na życzenie przedłoży sejmowi. 
Rząd powiuien chronić siłę podatkową a 
nie postępować jak mieszkańcy Łonisia- 
ny którzy śeinają drzewo, ażeby się 
prędzej dostać do owocu (Brawa).

P  Jan  S t a d n i c k i  podnosi łącz­
ność ‘postępowania egzekucyjnego z ogół­
e m  systemem podatkowym, u przeto i 
M  o n ito w a n a  obecnie reformą podat-

kow. n!  w - * jbS k s

zam knięto dyskusyę, a gdy był zapisany 
do głosu jeszcze p. M ę c  i ń s k  i, ten od­
powiedział na  końcową zaczepkę posła 
Teliszewskiego, wykazując, że zarzut jego 
był zupełuie n iesłuszny , od r. 1880 cią­
gle bowiem spraw a ta byJa poruszaną. 
Sejm  o obronie ludu nigdy nie zapomi­
nał. O dparcie to p. M ęeińskiego przyjęto 
oklaskam i.

P. T e l i s z e w s k i  prostując fakt, 
zaznaczał, że on nie tw ierdził, aby sejm 
nigdy się spraw ą podatkową nie zajmo­
wał, ale za mało się nią zajmowano.

W końcu zabra ł głos sprawozdawca 
p. dr. S k a ł k o w s k i .  Zaznacza on, żę 
w yjaśnienia cyfrowe, jakich wczoraj u- 
dzielił sejmowi kom isarz rządowy, były­
by dobre, gd.yby jed n a  w ładza drugiej 
je  zakom unikow ała — niewystarczujące- 
ini atoli być muszą, gdy dane są re -  
p r e z e n t a c y i  k r a j u .  Mówca udowa­
dnia kom isarzowi rządowem u, że lwow­
ska K asa oszczędności nie je s t  n a  równi 
z inneini traktow aną i om aw ia nastę ­
pnie cały przebieg dyskusyi w spraw ie 
podatkowej i podnosi uwagi godniejsze 
momenty. Jako  nowy kwiatek fiskalizmu 
przytacza w ostatn ich  czasach zaszły 
wypadek. W łaściciel pewnego m ajątku 
zam ierzał zaciągnąć w Tow. kredytowem 
ziem skim  pożyczkę 70.000 zł. Zeznał 
skrypt, który zaintabuTówaTió a'"Władze 
skarbowe w ym ierzyły należytość 700 zł. 
Pożyczka atoli nie przyszła następnie  
do skutku, a ów właściciel m ajątek po­
zbył. Skrypt ekstabulow ano — w ładza 
skarbowa ściąga atoli owych 700 zł. tak 
od Towarz. kredyt, ziem skiego ja k  i od 
nowego nabywcy owego m ajątku, pow ia­
dając : „w praw dzie weszło podanie o od- 
pisauie tej należytości, nie je s t jednak  
jeszcze załatw ione i nie w strzym uje 
egzekucyi".

Przem ów ienie spraw ozdaw cy przyjęto 
hucznem i oklaskam i.

N astępnie w szczegółowej dyskusyi 
staw iał jedną poprawkę p. T e 1 i s z e w-, 
s k i , która atoli upadła — a w szystkie 
wnioski komisyi, podane przez nas jńż 
wczoraj, zostały jednogłośn ie  przyjęte.

P .  M ę c i ń  s k i uzasadniał następnie 
swój wniosek. W  myśl § 10 ustawy z d. 
9 m arca 1889 1. 30 Dz. u. p. o ulgach 
należytościowych przy kcnwersyaeh d łu ­
gów hipotecznych, tracą postanow ienia 
§§ 2 i 3 tejże ustaw y moc obowiązującą 
z końcem roku 1893. Wobec okoliczności, 
że w kraju naszym  istnieje dotąd bardzo 
zuaczna ilość długów hipotecznych opro­
centowanych po 4 % % , 5 %  i wyżej — 
i gdy zatem  w najbliższej przyszłości 
spodziewać się m ożna bardzo m nogich 
konwersyj na pożyczki 4 - procentowe, 
przeto poseł Męoiński staw ia w niosek: 
„W zywa się rząd, ażeby w drodze usta­
wodawczej w yjednał przydłużenie mocy 
obowiązującej §§ 2 i 3 ustawy z dn ia  9 
m arca 1889 1. 30 Dz. u. p. na la ta  dal 
sze“. Jako m otywa przytacza mówca ż 
w łasność nieruchom a je s t u nas ’ na„. 
m iarę przeciążoną i d latego obowiązkiem 
jest rządu przychodzie im z pomocą. 
U staw a o ulgach należytościow ych przy 
konw ersyi gaśnie, należy ją  więc prze 
dłużyć.

W niosek odesłano do komisyi praw ni­
czej z poleceniem , by bez drukow ania 
przyszła ze spraw ozdaniem  do Izby jesz­
cze w bieżącej sesyi.

N astąpił wybór jednego zastępćy człon 
ka W ydziału krajowego w miejsce ś. p 
W łud. lir. Koziebrodzkiego.

Jako kandydaci występowali Miecz 
Onyszkiewicz i Trzecieski. W pierwszem  
głosow aniu wzięło udział 113 posłów. 
Onyszkiewicz otrzym ał 55 głosów, Trze- 
cieski 53, Teliszew ski 2. Trzy kartki 
oddano próżne. Nikt więc nie uzyskał 
większości. Skutkiem  tego zapy ta ł m ar­
szałek Izby, czy dziś ma się odbyć po­
nowny w /b ó r czy dopiero ju tro . W ię­
kszość ośw iadczyła się za bezzwłocznem 
przystąpieniem  do wyboru. W ponownern 
głosowaniu wzięło udział 95 posłów. 
50 głosów otrzym ał Onyszkiewicz a 45 
Trzecieski, skutkiem czego w ybrany zo­
s ta ł Onyszkiewicz.

Następnie uchwalono prawo poboru 
dla gm iny Brodów myta kopytkowego.
  ®  • i •   i i t L i ł  I r  a  f i i f l z A  n a  I

stwa, przeszedł sejm  do porządku dzień 
nego.

Petyeyę Tow arzystw a bursy polskiej 
w Kołomyi o m bw encyę, odstąpiono R a­
dzie szkolnej krajowej do możliwego 
uwzględnienia z kwoty 4000 zł., w sta­
wionej jako ryczałt na zasiłki dla burs, 
mieszczących ubogą młodzież polską i 
ruską. ,

Petyeyę S tow arzyszenia pomocy dla 
ubogich słuchaczy . c. k. wyższej szkoły 
roljuctw a w W iedniu — odrzucono.

Petyeyę stow arzyszenia „Przytulisko 
uniw ersytetu  w iedeńskiego", znajduje 
swoje .uwzględnienie uchwalonej na  ten 
c e l  przez sejm w wysokości 100 zł.

W skutek petycyi kolegium profeso­
rów szkoły politechnicznej we Lwowie o 
subwencyę na w ydawnictwo dążące do 
ustalenia term inologii polskiej w dzie­
dzinie techniki uchwalono rocznie kwotę 
500 zł. przez 10 lat.

Petyeyę Józefa B randysa, o udzie le­
nie zapomogi na kształcenie się w n a ­
uce rysunków i m alarstw a, odstąpiono 
W ydziałowi kraj. do za łatw ien ia  z ry ­
czałtu uchwalonego w budżecie a nad 
petycyą Zofii M rozowieckiej, żądającej 
subwencyi na wydawnictwo pod tytułem  
„W iek m iody" przeszedł sejm do porząd­
ku.'dziennnego.

Również odrzucono petyeyę kom itetu 
przytuliska sierót im. św. Józefa we Lwo­
wie (ul. P iekarska 1. 49) o stały roczny 
datek, a petyeyę sióstr" M iłosierdzia św. 
K arola Boromeusza w W ielkich oczach o 
udzielenie zapomogi na ukończenie domu 
przytułku w W ielkich Oczach, odstąpiono 
W ydziałowi kraj. do zbadania i ewentu­
alnego uw zględnienia, wstawiając na ten 
cel w budżet kwotę 500 zł.

D la tow arzystw a ochronek chrześci­
jańsk ich  we Lwowie wstawiono do bu­
dżetu kwotę 500 zł., — a dla stow arzy­
szenia O chronki dziew cząt sierót w S ta 
nisław ow ie udzielono 150 zł.

Petyeyę Ju lian a  Zacharjewicza, kon­
serw atora zabytków historycznych, o sub­
w encyę-6000 zł. na ochronienie Zamku 
w Żółkwi przekazano W ydziałowi kraj. 
do zbadania i spraw ozdania na  n a jb liż ­
szej sesyi sejm owej.

W końcu w niesiono następujące iu- 
te rpe laeye:

P. Klemens D z i e d u s z y c k i  interpe­
luje Wydział kraj. w jaki sposób zamierza 
wykonać uchwałę polecającą Wydziałowi 
kraj., aby organizacyę sprzedaży soli prze­
prowadził przy pomocy Wydziałów powia­
towych.

P. Stanisław G n i e w o s z  interpelował 
Wydział krajowy również w sprawie orga- 
nizacyi sprzedaży soli.

P. N i e d z i e l s k i  i towarzysze inter­
pelują rząd, czyli znane mu są uciążliwe 
rozporządzenia starostwa wielickiego w spra­
wach sanitarnych i czyli rozporządzenia te 
pochwala.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 
min. 45.

Następne posiedzenie w środę o g o ­
dzinie I I .

P ruska  Izba  posłów, przyjąwszy w 
trzeciem czytaniu wszystkie projckta 
podatkowe, stanowiące eałośc retormy 
min. Miquela, odroczyła się ze wzglę­
du na  wybory rniclistagowe do dnia 
30. bm.

Rząd serbski przygotowuje dla skup- 
czyny projekty o zmonopolizowaniu spi­
rytusu nafty, papieru na cygarety i za­
pałek.

Serbski dziennik urzędowy ogłasza 
przeniesienie w stan  spoczynku b. mi­
n is t ra  wojny Bogieewicza, pułkownika 
Kosty Mileticza, jakoteż ministrów Awa- 
kum ow icza , Stojanowicza i Alkowicza. 
Z powoda wstąpienia  na  t ro n ,  nadał 
król Aleksander ordery licznym ofice­
rom sztabow ym , podoficerom i żołnie­
rzom.

sze

Ostatnie wiadomości
Dolegacye zwołano zostały urzędowo 

na 25. bm. do W iednia.

Sejm  czeski był wczoraj widownią 
scen gw ałtow nych. Mianowicie gdy przed 
zamknięciem posiedzenia m arszałek ogło­
sił porządek dzienny na dzisiaj, między 
innem i sprawę utw orzenia sądu obwodo­
wego w Trutnow ie, podnieśli młodoczesi 
piekielny hałas, przedstaw iając fak t ten 
jako pogw ałcenie sejmu, poniew aż przed­
tem. należy skończyć dyskusyę budżeto­
wą. Młodoczesi nazw ali arystokracyę h i ­
storyczną zdrajcam i narodu czeskiego 
Mimo gróźb, m arszałek nie zm ienił pe 
rządku dziennego, a  młodoczesi zapowia 
dają, że gw ałtem  przeszkodzą dyskusyi 
nad tem  przedłożeniem .

T E L E G R A M Y .
Wiedeń d n ia  16. m aja. Presse p i- 
: P on iew aż ta k  W y d z ia ł k ra jo w y  

g a licy jsk i ja k  i  B an k  k ra jow y porozu­
m iał się  z rządem  w sp raw ie  zm ian y  
s ta tu tó w  B a n k a  krajow ego celem  w spó ł­
d z ia łan ia  p rzy  dosta rczen iu  p ien iędzy  
n a  koleje lokalne, p rze to  n a s tą p i ra ty - 
fikacya zam ierzonych  zm ian  s ta tu tu  
zapew ne n iezad ługo . O sta tn ie  uchw ały  
sejm u w sp raw ie  kolei loka ln y ch  s ta ­
now ią z n ak o m ity  k ro k  do rozw in ięc ia  
system u kolejow ego w G aiicy i.

Berno morawskie d. 16. m aja . 
W czoraj p rz e s ta li p raco w ać  ro b o tn ic y  
w szy stk e ih  tu te jsz y c h  fa b ry k  skór. 
W łaściciele zam k n ę li fa b ry k i i ru ch  
zastan o w ili.

P e te r s b u rg  d. 16. m aja. J a k  słychać, 
o d k ry c ie  lo k a lu  sp iskow ego  na  d z ie l­
n icy  W ilborsk iej , dało  w y jaśn ien ia  co 
do sam obó jstw  g im n a z ja lis tó w  i u czn i 
in n y ch  zak ładów , ja k ie  zasz ły  osta- 
tn ie m i czasy . S k o n sta to w an o , iż  za ­
g ro żo n o  im  śm ie rc ią  w raz ie , je ż e li 
sam i Łyci& sobie n ie  o d b io rą

P oseł ro sy jsk i w P a ry żu , b r. Moh- 
re n h e im  m a za  d łu ższy m  u rlo p em  
p rz y b y ć  do R osyi.

Petersburg d. 16. m aja. C zy ty w an y  
p rzez  c a ra  Grażdanin p o dnosi ta k  sa ­
mo ja k  Nowoje Wremia, fak t, że  p ra sa  
fran cu sk a  ju ż  od d łu ższeg o  czasu  
p rz e s ta ła  p isać  o odw ecie i u p o m in a  
lu d n o ść  g ran iczący ch  z N iem cam i de­
p a rtam en tó w , aby  ja k  n a js ta ra n n ie j  
u n ik a ła  w sze lk ich  k o n flik tó w  p o g ra n i­
czn y ch  i n w aża  to za  dow ód w ie lk ie ­
go ta k tu  p o lity czn eg o  ze s tro n y  p rasy  
f ra n c u sk ie j, aby  u n ik n ą ć  w szy stk ieg o , 
coby  rząd o w i n iem ieck iem u  pom ogło  
do z w y c ięz tw a  w sp raw ie  p rzed ło żę  
n ia  w ojskow ego.

Petersburg d n ia  16 m aja. O kólnik  
m in is tra  spraw  w ew n ę trzn y ch  zw rócił 
uw agę w ładz po licy jnych  n a  pow staw a­
n ie  now ych zw iązków  n ih ilis ty ćzn y ch  
w p ro w in cy i nadw iślań sk ie j i na  K au ­
kazie.

>VY, iii% j  ~ ~
tej spraw y w sejmie. Kraj dotkliwie uczuł 
obostrzenia w postępowaniu władz skar­
bowych. Życzyć uależy, ażeby obszerna 
dyskusya, przeprowadzona nad tym przed­
miotem w sejmie, dostarczyła zastęp om 
naszego w Radzie państwa wskazówek, 
w jakim  kierunku należałoby dążyć do 
słusznego rozkładu podatków i do złago­
dzenia ucisku podatkowego.

P . Dawid A b r a h a r a o w i c z  na- 
iązując do tego ory.omówienia podnosi, 

^e n ie ty lko  sam Sposób ściągania jest
i s a m  w y m ia r  p o d a tk o -

w ią z u ja e  do tego p r z e m ó w ie n ia
,  ij 1U r̂tlO(Tze n iety lko  san

wadliwy, ale że i sam — - » .. .
w7  n ie  je s t  równom ierny. Kapitalista 
nic nie płaci —  rolnik zaś wysoki pro­
cent. D. 25. zbiera się we W iedniu ko­
m isy a d la  reform y podatkowej, tam po- 
trzeba rzecz tę z naciskiem  podnieść, co 
mówca jako członek tejże komisyi przy­
rzeka uczynić, jakkolw iek widzi mnóstwo 
trudności, choćby z tego powodu, iż tyle 
krajów o odm iennych stosunkach wcho­
dzi tu ta j w grę.

Na wniosek p. S t. B a d e n i e g o

W spraw ie tej przem aw iał ks. Sirko na 
obniżenie wysokości myta. Poseł brodz- 
ki p. Sala wymownie bronił wniosków 
W ydziału kraj. i komisyi, poczem po 
przemówieniu członka W ydziału kraj. Ję- 
drzejowicza i sprawozdawcy p. o trusz- 
kiewicza uchwalono wniosek komisyi.

N astępnie przyjęte zmianę etatu szko­
ły  lasowej i upoważniono W ydział kraj. 
do sprzedania ogrodn na Szumanówce, 
przyjęto spraw ozdanie W ydz. krajowego 
o składach publicznych, ju k  niem niej 
uchw alono wliczenie la t  służby na posa­
dzie sekretarzow i wydziału rady pow. 

Romplewiczowi.
Cerkiewnem u kom itetowi g r. kat 

w Haliczu udzielono jednorazow ą ^ąpo  
mogę w kwo.-ie 200 zł. .

Wydziałowi Towarzystwa wzajemnej 
pomocy dyaków gr. kat. dyecezyi s tan i­
sławowskiej udzielono jednorazow ą zapo­
mogę w kwocie 100 zł.

Grecko - katolickiemu komitetowi cer­
kiewnemu w Niemirowie na dokończenie 
reparacyi cerkwi udzielono jednorazow ą 
zapomogę w kwocie 100 zł.

Petycye towarzystw gim nastycznych 
„Sokół" w Nowym Sączu o subwencyę i 
bezprocentową pożyczkę 4000 zł. na bu­
dowę dom u; w Żółkwi o odpowiednią 
zapomogę na wybudowanie w łasnego bu­
dynku ; w Złoczowie o subw encyę i w T ar­
nopola o sta łą  subwencyę — odstąpiono 
W ydziałowi krajowemu do możliwego- 
uw zględnienia z kwoty 500 zł., wstawio 
nej do budżetu.

Na petyeyę Józefa Polińskiego, nau­
czyciela stenografii i dyrek tora biura ste­
nografów sejmowych, o zasiłek na wyda­
wnictwo dzieł stenograficznych — uchwa­
lono jednorazowo 200 zł.; petyeyę S to­
warzyszenia dla pielęgnow ania ehoryoh 
słuchaczy na U niw ersytecie w iedeńskim , 
odstąpiono W ydziałowi kraj. do możli­
wego uw zględnienia z kwoty 700 zł. wsta­
wionej do budżetu.

Nad petycyą Stow arzyszenia Polaków 
w Budapeszcie, o zapomogę dla tow arzy-

Papież przyjm ow ał wczoraj p ie lg r z y  
movv polskich z Poznańskiego. Audyen 
cya ta była jeduą z najświetniejszych 
Ks. arcybiskup Stablewski odczytał adres 
pielgrzymów, na który Ojciec św. odpo­
wiedział. Przemowa Ojca św. trw ała pół 
godziny. Papież podnosił w niej z uzna­
niem zasługi ks. Stablewskiego i sław ł  
przyw iązania narodu polskiego do wiary 
ojców. Ks. arcybiskup przedstaw ił Ojcu 
św. każdego uczestnika pielgrzym ki. W szy­
scy byli głęboko wzruszeni. Przy audyen- 
eyi .obecni byli kardynałow ie: Ledóchow- 
ski, Moceuni, Macchi i Ruggiero.

OjjłosźOno świeży gkaz carski, obo* 
strzający kary na duchownych wyznań 
niepraw ośJaw nyeh, którzy wykonują po­
trzeby duchow ne nad prawosławnym i. 
Je s t to wymierzonem przeciw ksijżom  
katolickim  i pastorom .

W iadomość o odkryciu spisku n ih ;li­
stów potwierdza się. Polit. Corr. o trzy­
muję wiadomość z P etersburga o m or­
derstw ie w pobliżu staeyi Plussa, przy 
kolei W arszaw a - P etersburg . — Polieya 
schwyciła obu morderców, a przy rew i- 
zyi domowej w ykryte zostały papiery, 
stwierdzające istn ien ie  dość rozgałęzio­
nego spisku. Obaj aresztow ani nihiliści 
skażani zostali na karę śm ierci przez 
powieszenie i bezpośrednio potem wyrok 
ten wykonano.

W edług doniesień  ̂w iedeńskich, krążą 
w Warszaw e nogłoski o nowem odkry­
ciu spisków n inilistycznycb.

Korespondent D aily Chronicie z O- 
dessy twierdzi, że w edług w iadom ości 
z 0k 'l ic  dolnej W ołgi, w całym  kraju 
kozaków dońskich panuje  głód. W osa­
dach kozackich nędza jest jeszcze w ięk­
sza, niż po wsiach innyeh .

Paryż d. 16. m aja . C a rn o t podobno  
o b ło żn ie  zach o ro w ał.

J e n e ra ł  D odds o św iad cza , że w sz y s t­
k ie  k a ra b in y  D ahom ejczyków  pocho­
d z iły  od  k ap có w  n iem ieck ich , że je ­
dnak o w o ż żad en  N iem iec, an i w  o g ó ­
le żad en  E u ro p e jc z y k  n ie  s łu ż y ł w 
w ojsku  B ehanzina .

P a ry ż  d. 16. m a ja  R oohefort dono­
si w Intransigeant, że H e rtz  chce w ró ­
cić do F ra n c y i i w y d ać  rząd o w i p a ­
p ie ry , k o m p ro m itu jące  d ep u to w an y ch  

sen a to ró w , by le  cofn ięto  w y sto so w a­
ne do rząd u  an g ie lsk ieg o  żąd an ie  w y ­
d a n ia  g o  w ładzom  fra n c u sk im  i z n ie ­
siono  se k w e s tr  n a  je g o  d o b ra  n a ło ż o ­
ny. Ja k o ż  słychać, że rz ą d  fra n c u sk i 
co fną ł ż ą d a n ie  w y d a n ia  H ertza .

Tirnowa d. 16. m aja . Je ż e li w jazd  
k s ię s tw a  b u łg a rsk ich  b y ł ze s tro n y  
lu d n o śc i im p o n u jącą  m an ife s tacy ą , to 
d a lszy  ich  p o b y t je s t  n ie u s ta n n y m  t r y ­
um fem . M iasto  o fiarow ało  k s ięc iu  s re ­
b rn ą  ta c ę  z m alo w an em i o le jn o  w i­
do k am i T irn o w y , tu d z ie ż  b e rło  i d y a - 
deni k siążęcy . O negdaj o d by ło  się 
w k a te d rz e  u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  na  
k tó re  p rz y b y li k się stw o , m in is tro w ie , 
d e p u to w a n i, w o jskow ość  i  m n ó s tw o  
z ap ro szo n y ch . P o w raca jąc  z  k a te d ry , 
w śród  se rd eczn y ch  o w acy j, zw id z ili 
k s ię s tw o  n o w y  g m ach  p a r la m e n tu .
O g o d z . 1. odby ło  się  u k s ię c ia  śn ia ­
d a n ie  n a  cześć m in is tró w . W ieczorem  
u rząd zo n o  w sp a n ia ły  k o ro w ó d  z p o ­
ch o d n iam i. M iasto  je s t  p rzep e łn io n e , 
a  je sz c z e  się  w zm ag a  n a p ły w  gości 
z ca łe j B u łg a ry i i cu d zo z iem có w .

O tw arc ie  w ie lk ieg o  so b r in ia  o d b y ­
ło s ię  n ie  onegd&j a le  w czora j z w ie l­
k ą  u ro c z y s to śc ią . W m ow ie tronow ej 
w y ra z ił k s ią ż ę  n ad z ie ję , że  so b ran ie  
p rz y jm ie  p ro p o n o w a n ą  zm ian ę  k o n ­
s ty tu c j i .  P re z y d e n te m  z o s tan ie  w y­
b ra n y  P e tk ó w  a w icep rezy d en tem  A n­
to n ó w , k tó rz y  p e łn ią  teżsam e fu n k ey e  
w p o sp o lite m  so b ran iu . Sesya p o trw a  
z ap ew n e  14 dni.

F r a n k f u r t  d. 16. m aja. W edle d o ­
n ie s ie n ia  F ra n k f Ztg. z B e lg radu , 
z ja z d  k ró la  A lek san d ra  z m a tk ą  w K ła­
dow ej n a s tą p i j u ż  w p rz y sz ły  p ią te k .

Sztokholm d. 16. m aja. Z trzech  
n ie m ie c k ic h  ło d z i to rpedow ych , k tó re  
o d b y w a ły  ć w iczen ia  n a  B a łtyku , dw ie 
u s trz ę g ły  w n o cy  pod In liingan . Rząd 
sz w e d z k i w j^słał z C arlsc ro n y  dw ie 
ło d z ie  k a n o n ie rsk ie  do pom ocy.

Wenecya d. 16. m aja . W tu te jsz y m  
u rz ę d z ie  za s ta w n ic z y m  o d k ry to  m al- 
w ersacye  na  k ilk a k ro ć  s to ty s ię c y  fra n ­
ków.

Londyn d n ia  16. m aja  Standard  
przyniósł w iadom ość, że dyw izye wojsk 
rosy jsk ich  sto jące w g u b ern iach  k ijow ­
skiej i odeskiej o trzy m ały  ju ż  by ły  
rozkaz być  w pogotow iu n a  o k u p a c ję  
B u łg a ry i. R ozkaz ten  cofn ię tym  zo­
s ta ł doprero n a  groźbę tró jp rzym ie- 
rza.

Londyn d. 16. m aja . U rzędow o 
sk o n s ta n to w a n o , że  z e sk a d ry  a n g ie l­
sk ie j, k tó r a  w ra z  z o k rę tam i p ań stw  
in n y c h  o d b y ła  u ro c z y s ty  w jazd  do 
N ow ego J o rk u , zb ie g ło  180 m a jtk ó w .

W a sz y n g to n  d. 16. m aja . D o n iesie ­
n ie , ja k o b y  p re z y d e n t C leveland  ju ż  
p o d p isa ł k o n w e n c y ę  z R osyą w zg lęd em  
w za jem n eg o  w y d a w a n ia  z b ro d n ia rz y , 
j e s t  p rzed w czesn e . A k t d o ty czący  j e ­
szcze  n ie  n a d sz e d ł z P e te rsb u rg a .

Dział ekonomiczny.
— M e rc u r . Piąte doroczne walne zgro­

madzenie wied. akc. Towarzystwa kantorów 
wymiany „Mercur" odbyło się we Wiedniu 
pod prezydencyą przewodnicząaego rady nad­
zorczej radcy Otona Seybefa, a przy udziale 
18 akcyonaryuszńw, reprezentujących 1925 
akcyj. Dyr. Reinler odczytał sprawozdanie, 
z którego się okazuje, że zeszłoroczne zyski, 
wynoszące 342.366"76 zł. — w r. 1891 
292.594-57 — pozwalają na wyznaczenie 
dywidendy po 75 zł. od akcyi, na przelanie
25.000 zł. do funduszu rezerwowego i na 
przeniesienie 24.433 zł. na rachunek roku 
przyszłego. Z wyborów do rady nadzorczej 
wyszły te same osoby, co i roku zeszłego 
a przewodniczącym jej również ten sam 
radca Oto Seybel został. Akcyjne to towa­
rzystwo przeprowadziło w ubiegłym roku 
pożyczek na obligacye na przeszło 5 mil- 
jonów zł.

— L o so w an iu . Przy wczorajszem loso­
waniu 3%  papierów kredytowych ziemskich 
padła główna wygrana 45.000 zł. na serye 
1772 nr. 14, druga wygrana 12.000 zł. 
padła na ser. 5927 nr. 2.

Węg. losy hipoteczne. Główna wygrana
50.000 zł. padła na ser. 2596 nr. 75.

— L o n d y n  15. maja. Times p isze : 
Tosucha, panująca w ostatnich 11 tygo ­
dniach, sprowadzić może zupełną ruinę 
wielu angielskich rolników.

Przyjechali do Lwowa
dnia 16. maja.

Hotel Żorża. J .  Obertyński z Odnowa, 
dr. Z. Keppler z Chrzanowa, L. Tchórzni- 
cki z Maksymówki, K. Miililner z Borszczo- 
wa. Wł. Ustrzycki z Czelatyc, F. Griins- 
felder z Frankfurtu, Mas Marz z Monachium, 
H. Spores z Wiednia.

Hotel Imperial. W. hr. Michałowski z 
Krakowa, dr. J. Rettinger z Krakowa, P. 
Górski z Krakowa, dr. A. Boroński z Kra­
kowa, E. hr. Starzeńska z Warszawy, R. 
hr. Łubieński z Ponikwy, B. Goździałkow- 
ski z Litwy, M. Dydyński z Raciborska, S, 
Sękowski z Woysław, dr. B. Csillik z Tar­
nopola, J .  Tintner z Wiednia, S. Rosenthal 
z Berna.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

£  s.sa.
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Sp e cyalista g M  stó rn y c ii i w enerycznycn 
Dr. Stanisław Sochanik

były lekarz na klinice prof. Knposiegu i oddziele 
prof. Langa we Wiedniu

mieszka plao Bernardyński I. 15. I. p iętro.
Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

Oświadczenie
M ódlingska fabryka obuw ia sprzedaje 

we Lwowie przy ulicy H etm ańsk iej 1. 12 
towar w ybrakow any o 3 0 — 50 prc. niżej 
norm alnych cen fabrycznych.

T eraźniejsze zniżone ceny są także 
na podeszwach w yciśnięte.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E \ H

po c e n c ie  od w yrazu .
N ajm niej za 10 et., tylko codziennie.

PO M P K I do piwa z dźwignią po złr. 
13-50, poleca P io lr Chrząstnw ski, han­

del żelazny we Lwowie, plac K apitulny 1 
(naprzeciw katedry). 548

-ft- D la cz eg o  s ło w o  ..m u s isz -  p o d k re ­
ś la sz  i 558

ST a N IF Ł A W  H O R S Z U W S K I, Lwów, 
Ossolińskich 13. Fortepiany, p ian ina 

harm onium , instrum entu  mechaniczne 'ari- 
stony, m anopany ete.) Na raty. Cenniki 
gratis. 534

D ru t  k o lc z a s ty ,  podwójny eynko- 
wany, do ogrodzeń, 100 metrów złr. 

flUfr 5, bez k o lcó w  złr. 4 S ia tk a  d ru -
W9* ci a n a  kolorowa do okien po złr.

J  1-30 za m etr K lo sze  d ru c ia n e  
f  pó l k u l is te  do p rz y k ry w a n ia ,  śre- 

dnic» 22, 24, 26, 38, 30, '-3 cm.
po et. 45 50 55 60 65 70.

a . F i l t r y  w ęg lo w e  do czyszczenia wo-
dy, z wężem, po złr. 2, 3*50, 450 , 

V50, 7 50. K lo z e ty  to r fo w e  patentow ane, 
ookojowe. jedyne najzupełniej ubezwania- 
jące od złr. 14- B id e ty  silne, z miskal 

porcelanow ą po złr. 8 ’50 "
poleca 3626

A N T O N I  H A L S K I
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , p lac  M a ry a c k i I. 9.

£ 1 1

WIL L A  na  Piekarskiem  1. 11 
dania lub odnajęcia.

do sprre-
555

EKONOM  doświadczony przez lat 2 > w 
postępowych gospodarstw ach tu i za 

granica, poszukuje d la  nieprzewidzianych 
okoliczności w większym m ajątku posady. 
O łaskaw e oferty uprasza pod adresem Go­
spodarz postępowy, poste rest. Kołomyja.

554

RZĄDCA E K O N O M IC Z N A , teoretycznie 
i praktycznie w wszelkich gałęziach go- 

sppodarstw a wykształcony, zawiadujący do­
tąd  17 lat więks^emi m a ję tn o ś c ia m ip ro s i  
o wezwania do objęcia odpowiedniej posady 
pod J. M. Kossów. 552

ubznajom ieni ze stosunkam i Podola 
jeden żonaty, drugi kaw aler, znajdą 
posadę. N ieuw zględnionym  odpisów 
św iadectw  się nie zw raca. Zarząd 

dóbr W ładysław a Fedorow icza 
w Oknie p. Grzym ałów. 4446

Parkiety i posadzki deszczuIkowe
oraz wszelkie wyroby stolarskie

jakoto: drzwi, okna, k rzesła , stoliki ogrodowe itd.
poleca fabryka parowa

B R A C I W C Z E Ł A E 'VM 
&

w e  L w o w i e .  4410
Poszukuje zakupna większej ilosoi m ateryałów , a t u : brusów sosno- jjjjijjij 
wych , dębowych i jaworowych w różDyeh grubościach i długościach,

Sklep froetmi
z w y staw ą, przy ruchliw ej ulicy. 
Oferty adresow ać : Z ygm un t Fluss, 
chem. p raln ia  i fa rb ia rn ia , Berno- 

B riinn Zeile 38. 4485

Zakład
ogrodniczo - handlowy

w e  L w o w i e
poszukuje bardzo zdolnego starszego

pomocnika.
Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  B iu ro  

k ó w  w e L w o w ie .
dzit-uui

4495

Potrzebuję zaraz

Ekonoma
do folwarku przeszło 1000 mordowego na 
Podolu. W ymaga się wszechstronnej g ru n ­
townej znajomości gospodarstwa rolnego. 
Uezciwaj sum iennej pracy. Kierownictwo 
gospodarstw a w yłącznie od służbodawcy 
zależy we wszystkiem. Odpisy św iadectw  
które n ie będą zwracane, proszę nadsyłać 
wraz z w arunkam i w ynagrodzenia poit 

ad resem : 4471

Antoni Walewski, Kopyczyńce.

R A D A  Z A W 1 A D O W C Z A

Towarzystwa Zaliczkowego w Złoczowie
stowarzyszenia zarejestrowanego * nieograniczoną porębą

zaprasza uiniejszem członków Towarzystwa na zwyczajne

O G Ó L N E  Z G R O M A D Z E N I E
do Złoczowa na dzień 4. czerwca 1893 o godzinie 4 po 

południu do sali Rady gminy L d. 1.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Sprawozdania D yrekcyi z czynności i zam knięcia rachunków  za rok 1892.
2. Sprawozdanie komisyi rew izyjnej o wyniku badania czynności D yrekcji i przedło­

żonych przez n ią  rachunków  za rok 1392.
3. W niosek Rady Zawiadowezej na  udzielenie Dyrekcyi absolutorjum z ozynnośoi i ra ­

chunków za czas od 1. stycznia do w łącznie 31. grudnia 1892.
4. W niosek Rady Zawiadowezej względem ro/.dzidłu zysku za rok 1892. 
fi. W ybór 2 członków Rady Zawiadowezej w m ejsce ustępujących.
6. W ybór komisyi rewizyjnej na rok 1893. ’ 4494
7. W nioski członków.

Złoczów, dnia 16 m aja 1893

Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Złoczowie
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Dr. Zygmunt Uranowicz, prezes. Karol Skiclski, sekretarz.

U„ M A R J Ó W K A ™
M M  wodoleczniczy łolo Lwowa (poczta Lwów).

Sześć kilometrów od Lwowa ku W innikom , w uroczej miejscowości, oto­
czonej lasam i w znacznej części szpilkowymi. Pięć murowanych m ieszkalnych 
piętrow ych budynków, jeden parterowy. W obrębie z 'k ła d u  k ap lica , w której 
się odprawia msza św. Wzorowe urządzenia tak  działów  leczniczych jak  i po- 
mieszkań (przeważnie z werandam i i balkonam i) wedle najnowszych wymagań, 
na  wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. W yborna obfi­
ta  woda źródlana, masaż, elektryzowanie , inhalacye , g im nastyka , kąpiele elek­
tryczne , słoneczne i inne wedle potrzeby. Doskonała k u ch n ia , kryty  deptak. 
Spacery w parku zakładowym i labach przytykających, czy teln ia , fortepiany, 
b ila rd , gry towarzyskie. S taranna  usługa. Telefon połączony z siecią telefoni­
czną m iasta Lwowa Z akład  funkcjonu je  przez cały rok bez przerwy. W arunki 
bardzo przystępne. Bliższych informaoyj udziela i zamówienia przyjmuje zarzad 
Zakładu.

Emil Bertemiljan Brajer
właściciel. 4183

Dr. Stanisław  Dekański
lekarz kierujący.

L. 6579.

K O N K U R S .
4458

W  stadninie pani Cieleckiej jest na sprzedaż

5  koni pól-krwi, 4 - letnie
G u iu iy  po  G u n tiiu d zie  m iara 165 Kary po  K o ra la  m iara 163 

„  „ 163 K asztan po P e r e g r in ic  „  161
G uiady po A rabie K rzy ży k u  m iara 15S.

Stacya Kalinowszczyzna o. p. Białobożnica.
B y c z k o w c e , Z a r z ą d  d ó b r .4473

Zlecenia na wiedeńskiej giełdzie zbożowej
z a ła tw ia  su m ie n n ie  a g e n e y a  zb ożow a 4486

Albert Rosenberger, Wieu, II., Praterstrasse Nr. 28.
Potrzebni uczciwi zastępcy za dobrą prowizyę.

Granaty w złoto oprawne
od n a jta ń sz y c h  do n a jcen n ie jszy ch  

z a w s z e  w  w i e l k i m  - w y b o r z e  u

J. DĄBROWSKIEGO *
we  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  l i c z b a  17.

V

r  W W W  W  w  w  W  W W W  w  w  W  W  W  W  W -

Bufuii SeiHer ^  k. and l  Apjstoiisclien Majcs;at- J

wyrobu 4363

Kazimiery Matczyńskiej
odznaczony w ie lk im  m ed a lem  b rą z o ­
w ym  na w y s ta w ie  w K ra k o w ie  1891.

Nr. 00 z truflami . . kilo złr. 7'50
Nr. 1 z zw ierzyny i drobiu „ 6 50 
N r, 2 doskonały „  8 -70

Dla chorych bulion z samego najde­
likatniejszego ptactw a i drobiu , bardzo 
przez lekarzy poleconji po 10 złr. kilo.

Ekstrakt mięsny
na sposób I/pbiga

słoiki po 70 et.

Szparagi
5 k ilo  z opakow aniem

złr. 2 50.

Sprzedaje Z»rz»d dworu Łapazyn  
poczta B rzeżany.

P rzew ybcrne  w  smaku i lapaoh:
przez SUEZ sp r o w n ó /e n e

U E R B A T T
“ ■ © h i ń s k i a

po złr. 2, 2-80, 3-60, 4, 4 40, i 5 za 1 funt

W y olew kl herbat inne
po złr. 1-50 i 1’70 za f in t =  500 gramów 

z zupełnie św ieżego transportu
poleca handel 3709

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie. Rynek 1, 4?.

4384

Ekstralt orzecliop

Zakład wodoleczniczy Dr. Wen. Piaseckiego 
w Zakopanem.

Urocze ustroń e wśród lasów świerkowych , przeciętych drogą krajow ą i 
górską rzeką B ystrą z cudnym  widokiem n a  pasmo T artr. K uchnia w yborna 
w w łasnym  zarządiie. Fokoje i łaz ienk i e kom pletnem  urządzeniem . Środki 
lecznicze, hy d ro terap ia , kąpiele parowe i słoneczne system u Riklego, gim nasty­
ka lecznicza z mięsieniem i ortopedyą, elektro terapia i hipnoza. R ozległy w ła­
sny park spacerowy z osobnym oddziałem do przechadzek boso po rosie. W czy­
telni dobór gazet, bilard i fortepian do użytku gości. Ceny bardzo umiarkowane. 
Prospekty  na żądanie rozsyła Zarząd. 4492

L. 675. 4496

Konkurs
na m i\  setełarza fMr powiatowi ta y M ie j

prow izorycznie w p ierw szym  roku.

U posażenie ; sta ła  p łaca .
dodatek ak tyw alny  
dwa kw inkw enia po

W y m o g i: ukończone studya praw nicze 
tui państw ow ym i i dowody odbytej p rak tyki polityczno - adm inistru  
e.vjnu.|. Term in do w niesien ia  należycie udokum entow anych podań u 
pływ a z dn.em 15. czerw ca 1893.

Objęcie posady n astąp i z dn iem  1. lipea 1893.

1200 z*r. w. a.
300 „ „
100 „ 

z w szystkim i egzam ina-

At W y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o
Sn ia tyn ,  10. m aja 1893.

W  celu obsadzenia posady l eka rza  klimatycznego w  Z a ­
kopanem na mocy ustawy krajowej z 3. listopada 1891 Nr. 80
dz. u. kr. rozpisuje się uiniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązana jes t  roczna płaca S00 złr. i 
mieszkanie o ile biuro klimatyki na to pozwoli. Lekarz k l i ma­
tyki będzie mógł w myśl iustrukcyi być zarazem lekarzem gm in ­
nym z płacą roczną 150 złr., a uakottiec poruczoiiem mu by<5 
może szczepienie ospy i ©pi lamie.

Termin do wnoszenia podań do komisyi kl inutyczuej na
ręce przewodniczącego Czarkowskiego-Golejewskiego c. k. starowty 
w Nowym Targu jes t  do końca maja b. r.

Do podań o tą  posadę należy dołączyć metrykę urodzenia, 
świadectwa odbytych studyów (egzaminu fizykackieg ) oraz p<>) 
świadczenia iustytucyj krajowych co do wykonywanej praktyki
publicznej.

Nowy Tary ,  dnia 18. kwietnia 1893.
Przew odnicząey kom isji kliuiatyezni-j : 

Czarko wski- ti  oleje walc i.

M A G A Z Y N
J. D R E E L E R A  £ S Y N Ó W

znacznie powiększony 
wo Lwowie , plao Kapitulny 1. a 

z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 3 7
poleca 44:J4

Kom pletne wj-prawy od na jskrom niej­
szych do najbogatszych.

P łó tn a  rum burskie (L angnera  i Synów). 
Stołowa bielizna (K egenhardta i Ray- 

tnanna).
Drelichy libery jne i na  materace. 
Ręczniki, chustk i do nosa.
B ielizna męska.
B ielizna system u D r .  Jagera  i księdza 

K ueippa.
S eh irting i i Szyfony (Schrolla i Syna). 
W eba K ling na bieliznę i prześcieradła. 
Flanele, Barchany kolorowe

Satyny  i Kretony francuskie. 
Pończochy i skarpetk i (M ieliła).
Ceraty i gutapereny.
F irank i, Chodniki, Portyery.
Dywany angielskie (S. Grossleja).
K apy na łóżka i stoły, gobelinowe.

utreehtow c, w ełniane i gobelinowe. 
Koce w ełniane system u Dra Jag e ra  i 

sławuekie. — Koce ua konie.
Chustki w ełniane damskie.
Owcza wełna, bawełna i wata.
Łóżka żelazne i wkładlii druciane.

| Łóżka dziecinne z siatkam i.

Anf AlleM M sten

Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction garantirtet XVI. s t a a t s - l o t t e r i e
f  fur Militar-Wohlthatigkeitszwecke.

♦ 3.135 G e w in n ste  im Gesammtlłetrage m 170 .0 0 0  Gulden,
^  u n i  z w a r:

^ 1 Haupttreffer m it 60.000 f l . ,  m it 2 Yor- und 2 Naclłtref- 4
♦ fern a 500 f l . ,  1 lfanpttreffer m it 30.000 f l . ,  m it 1 Yor- und ♦
4 1 Naehtreflcr a 250 11., 2 Treffer zu 10.00011.
^  10 Treffer zu 1000 fi., 15 Treffer zu 500 fl., JOO Treffer zu 100 fi., endlich Se 
^  riengewinnste im Gesammtbetrage von 30.000 f l .

^ Die Z iehung erfolgt un widerruflich am 22. Juni 1892 . 
+ i m r  E in Loh ko»4et 2  fl O, W

♦
f
♦
♦
♦

^  Die naheren B estim m ungen entha.lt der Spielplan , weleher m it den Losen bei ^  
L  der Abtlieilung fiir Staats-Lotterieu , Stadt, Riemorgasse 7, 2. Stock im Jakober- J
^  hoffe, sowie bei den zahlreichen Absatzorganen unentgeltiieh  zu bekommen ist. 

D ie  L o s e  w e r d e n  p o r t o f r e l  z u g e s e n d e t .

T  W ian , Miirz 1893.
T Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction T
^  4367 ADtheilung der Staats-Lotterle. ^

Restauracya w Hotelu Imperial
we Lwowie, przy ulicy Trzeciego Maja

przeniesioną została dn ia  6. brn.
do ubikacyj parterowych z lewej strony portalu hotelowego.

Przy tej sposobności Z arząd Restauracyi n ie  poskąp ił trudu i kosztów, by lo­
kal urządzić z największym komfortem na wzór zagran icznych  pierw szorzędnych za­
kładów gastronomicznych.

Obszerna sala jadalna i  dwa wspaniale umeblowane gabinety dla kółek 
fainilijnyck z odrębnem i wchodami i bezpośredni* Jioiouu-itaoyą z jad a ln ią , oddane 
zostamj do wygody gośei restauracyjnych, jak  rown e/> Obszerna Weranda ogrodowa  
1 ogród lio te low j.

Kuchnia, napoje i u słu g a  pierwszorzędna w całern togo słowa zi:aczeniu, służą 
P. T. Gościom każdej chwili do rozporządzenia.

Z dniem  otwarcia noweco lokalu podaje się piwo pilzneńskie na  szklanki. 
Dziękując za dotychczasowe względy kreślę się z poważaniem

4466 J u l i a n  K u d e i c i c z .

białe
W ielki sk ład  najgustow niej szych i najnow szych m ateryj na  meble 

Własnegn wyrobu doborowa pościel, kołdry 
i materace. Poduszki pierzane i wełniane

Sienn ik i z w y k le , sprężynowe itp . rzeczy.
Cenniki i próbki na żądanie g ratis i franco.

Dyplom
honorowy

189o
Warszawa.

G AN Z & CIB.

Budapeszt i Leobersdorf pod Wiedniem.
4450

doskonale, wy-
T U R B I N Y

zastosowane do potrzeb miejscowych, w ykończone i  zestawione 
zyskujące dokładnie dan ą  siłę  wodną.

M Ł Y N Y  W A L C O W E
ze stalowerui walc-ami, zwykłe i am erykańsk ie . Różnorodne m aszy n y  u ż y w an e  
w  m ly u a r s tw ie .  U rz ą d z a n ia  e a ły c h  m ły n ó w .  M aszy n y  do łu sz c z e n ia .  
S ro tow nik i, Młjmy rozcieracze system u Gru so n a , M łyny do grafitu  lub kości. 
IValce. Stępy itp . Z a k ł a d a n i e  o ś w i e t l e ń  e l e k t r y c z n y c h  ulepsrunym  
system em  na odległość, przenoszenie siły  e lek trycznej, umożliwiające użytkować 

naw et daloko położoną; siłę  wodną.
M aszyn y do fabrykacy i papierń i C elulozy.

G e n e r a ln y  z a s t ę p c a :  P a w e ł  K n g e 1. ,  W i e d e ń ,  IX /L  W a s a g a s s e  31.

Zakład wodoleczniczy w Ischl
( I K I a l t e i Ą b a o l k )

W najpiękniejszem  położeniu , nowo rozszerzony i przebudowany 
komfort. N iskie ceny. M ies ieu le . S zw ed zk a  g im n a s ty k u  leczn icza  
te ty c z n a  i k l im a ty c z n a . K ą p ie le  e le k try c z n e  i  b o ro w in o w e .

Bliższych objaśnień udzielają najchętniej właściciel lub k ierujący lekarz zakładu : 
D r .  A lfred  W lu te ru i tz .  * D r .  H e n ry k  H e r tz k a .

Największy 
Knrncyu dye-

489.1

I
WYK:Bil

K lim atem  najłagodniej B  B 8  \  0 / t j llt;lu 1 l'°~
ślinnością najrozkoszniej I V  jA  J J J J L  sz* z pomiędzy wszyst­
kich m iejsc kąpielowych moi za p o łn o  e n  ego .
Szczegółowe prospekty z podaniem najkrótszej^ drogi, jakoteż wszelkie 
wj-jaśmenia rozsyła n a  żądadie Z a rz a d  z d ro jo w y  i właściciel zak ła­

du G . U. W e ig e lt . 44^6

w yna­
lazku

do fa rb o w a n ia  s iw y ch  w ło só w ,

A. Maczuskiego, CS
w  W ie d n iu , K f irn tu e rs tra s s e  19.
Ekstraktem  tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łu p in  orzecha włoskiego, 
najłatw iej i najpewniej farbować uiożna 
siwe włosy na kolory: blond, sza ty n , 
brunatny i czarny ; nadając włosom naj­
dalej po 15 uiin. kolor właściwy, tak że 
kolor ten  przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu  orzechów, ti. 3- 
’/a „ .1 n I  SO
1 sło ik  pomady orzechowej
V , 11 "
1 ‘flak o n  o le jk u  o rz ec h o w e g o  „  3 .—

„ a  " 1 “
We Lwowie u Zygmunta R uckera  apt.,

i w składzie m ateryałów  Al. Hubnera

!■_

4355

SANTAL de MIDY
E ssencya  z c y try n ian u  drzew a san ­

d a ło w eg o  z B om bay, najzupełniej 
czyBta, w k a p su łk ac h  zaw arta  je s t  
znacznie sku teczn ie jszą  aniżeli ko pa­
tiu 1 kuheba. C zyni n iepo trzebnem  
używ anie w szelk ich  szprycow ań i 
w p rzec iąg u  dni trzech  u lecza wszel­
kie najdo leg liw sze i najw ięcej z a s ta ­
rzałe rzeźączki, nie utrudzając żołąd­
k a  i nieudzielając nie przyjemnej 
woni nrynie.

Skład w Paryżu, 8, ulica V ivienne  
i w  głów nych aptekach.

Obwieszczenie.
Niniejszem podaje do 'wiadomości, że kamienioło­

my miejskie Trem bowelskie, znane z najlepszej jako­
ści kamienia, objąłem w  dzierżawę, w których wyra­
biają sie rozmaite płyty chodnikowe, kostki do bruku, 
schody, odźwirki, stoły, ł a w k i ,  pom niki, toczydła, 
bruski itp.

Upraszam o łaskawe zam ówienia, które niezwło­
cznie wykonuje. Ceny wyrobów kam iennych umiarko­
wane. Na żądanie udzielam cenniki.
------------------------- ----------------- 3 J . S t e i n i f f ,  w Trembowli.

NuJwyŻHze otlznurzonU nn p ierw *zyel» wyntA- 
lmcU św lttow Tch od roku lh«7 porząwN2f .

*
0w*t
t

Dla mężczyzn! 1

We Lwowie » 
W iew iórskiego, 
Beriera

aptekach pp.: Mikolascha 
R uckera , Sklepińskiego 

4162

N ajp ię i n i' zjm1 v ^'®®nFoh caasów jest bezsprzecznie galwa-
niczno-elektryczny aparat do •ąmotatn «aę u życia ,  który w osłabieniach 
siły  męskiej zaw sze okazywał się  bardzo- skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów  polecają go gorąco. Bardzo łu t  w y  1 p re g t, 8pog6b u iyc ia. N osi gię 
niew idocznie w  kieszeni kam izelk i. — 6 pls przyrządu darmo. — 
W zam kniętych  kopertach za n ad es łan ie  n  10 ct. w markach'. Do nabycia u 
w łaściciela c. k. przywileju, i wynalnzc. f J. A u g etó e ld , W ien, I  Seiiuler-

stra / .Se 18.

•4300 I
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Kto gani 
tan W e !

Kto gani
ten Lnpje

Przekuntiuia tego nabyła lwowska P. T. Publi-
c*uośń o wyrobach fabryki obuwia w Modling-u   a
wszyscy c i ,  którzy wyroby tej fabryki lżyl i,  kupiwszy 
je,  przekonali się o nader dobrem wykonaniu towaru.

I obecnie zapraszam Szan. Publ iczność, by prze­
konanie swoje ustal iła ,  zakupując trwale wykonane 
obuwie męskie , damskie i dzie inne po nader tanich, 
na pod tsz- ie  wyciśniętych, cenach.

Dalej sprzedaję towar wybrakowany —  jednak do­
brze i trwale wykonany po bardzo zniżonych — niż­
sze jak fabryczne —  cenach.

ALFRED FRANKEL
właściciel modlingskiej fabryki obuwia. 

G łów ny sk ład  w© L w o w ie
ulica H etm ańska 1. 12. 4465

| |  A Y  Zakład szczepienia krowianki
J U L  t ó l . i  Jm w Wiednia, Alserstrasse 18.
l/a lo ż o n y  w  r. 1873. Odznaczony najwyższemi nagrodami w  W iednia 1886, 
(Założony ^ ^ e H  1888 , w  l*aryzu 188„ j w B *dapeSZCIe 1889.)

Rozsyła przez cały rok czystą zwierzęcą lymfę w fio łkaeli, flakonach (Pasta- 
[,vrnohe) i w i g i e ł k a c h  kościanych. Za- przyjmowanie lyrnfy reezy s ię , tak, że
w razie nieprzyjęeia tejże, udziela się bezpłatnie innej.

' W skutek li^nyy1- zamówień ze strony P . T. urzędów i lekarzy prakt.
osiągnięto tak  wielki o b ió t , że zakład jest w możności cenę znacznie obniżyć. Jedna 
flola dla 2 - 3  szczepień kosztuie 1 zlr. Flakonik lyrnfy gestej (Pasta-Lym phcj 1 g r . 
wystarczający dla. 100 szczepień, 8 złr 4401

Michał Waselica i Andrzej Kilian
PRACOWNIA STOLARSKA

id u Smarnie* ulico Ss^itailua I. 13
wykonuje wszelkie zamówienia po jak  najumiarkowańszych cenach

Wydawca i o<-p w ed ialuy reaukłor  F U t o n  K o z t e c k  i, Z drukarni i litografii Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a).


